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Choroba dolara. | Co mówią w Anglii o ostatniej wymianie 
not miedzy Polską i Niemcami? 


Kryzys amerykański jest, jak wszę- 
dzie, kryzysem rolnictwa, które tam nie- 
słychanie obdłużone, wobec katastrofy 
cen i wskutek niemożności eksportu, 
znajduje się w położeniu, jakby bez wyj- 
ścia. Zanik siły nabywczej rolnictwa 
poderwał całe życie gospodarcze. De- 
waluacja ma podnieść ceny, zmniejszyć 
ciężar długów i umożliwić eksport, a za- 
tem podważyć kryzys. Wątpić należy, 
czy cele te zostaną osiągnięte. 


Wskutek spadku dolara poniżej pary- 
tetu ceny w złocie oczywiście spadną. 
Przez to towary amerykańskie staną Się 
dla zagranicy tańszemi. która je będzie 
chętniej kupować, co ożywi eksport, ale 
pod warunkiem. że ceny wewnętrzne. 
wyrażone w dolarze papierowym. się nie 
zmienią, a więc się nie podniosą. idyby 
się bowiem silnie podniosły, premja eks- 
portowa by się zmniejszyła, a znikłaby 
zupełny? gdyby wzrost cen zrównał S:ę 
z dew Jacią. W tym wypadku nie by- 
loby Y$a rynku wewnęttznym żadnych 
korzyści dla farmera, albowiem sprzeda- 


wałby on wprawdzie swe produkty po 


wyższej cenie, ale musiałby i kupowdż 
wszystkie inne wytwory drożej. Ciężar 
długów farmera by się jednak zmniej- 
szył, gdyż spłacałby je mniejszą ilością 
towarów. 

Atoli czy ceny wogóle się podniosą? 
Wszak w Anglji dewaluacja nić wywo- 
łała większych zmian w poziomie cen. 
Gdyby tak miało być i w Ameryce, 
toby dewaluacja mogła tylko ożyw'ć 
eksport, ale rentowności gospodarczej 
by nie podniosła i nie odciążyłaby dłuż- 
ników. Ożywienie eksportu miałoby 
bezsprzecznie korzystne skutki. Jednax 
odnośnie do wpływu dewaluacji na haa- 
del zagraniczny, wskazany jest dzis 
wielki sceptycyzm, ponieważ zaryglo- 
wame wymiany międzynarodowej jest 
dziś tak silne, że nawet znaczna dewa: 
luacia nie mogłaby go rozluźnić. Tak 
więc widoki pokonania kryzysu przy p- 
mocy dewaluacji nie wydają się być 
znacznęmi. Zupełnie pewną korzyść z 
dewaluacji odniosą tylko dłużnicy dola- 
rów, których dziś jest legjon, oczywiż- 
cie, o ile zobowiązania ich nie brzmią ua 
dolary w złocie. Natomiast wierzyciele 
dolarów, do których aależą i posiadacze 
eiektywnych dolarów, poniosą stratę. 
której wysokości dziś oznaczyć nie mo- 
żna. gdyż nie jest wiadomem, na jakim 
poziomie dolar stabilizowanym będzie. 
Naogół kroki walutowe St, Zjedn. rob.ą 
wrażenie nieprzemyślanych głębiej, a 
raczej podyktowanych zrozumiałą zre- 
sztą, nerwowością. W St. Zjedn. zwy» 
ciężyło widocznie przekonanie, że całej 
medoli winien niewzruszony parytet du- 
lara, a razi tam wszystkich, że są kraje. 
które właśnie z chwiejnej waluty ciągną 
rzekomo korzyści, któreby przypadły St. 
Zjedn., gdyby nie trzymały się kurczo- 
wo parytetu. Stąd atak na dolara Akcja 
St Ziedn. nie jest dlatego pozbawioną 
niebezpieczeństw, gdyż łatwo może po- 
psuć dobre obyczaje walutowe w in- 
nych krajach. Może się rozwimąć wy- 
Ścig dewaluacyjny, choć jest oczyw.- 
stem, że gdy wszyscy zaczną obniżać 
parytety, to nikt z tego korzyści mieć nme 
będzie, a wynikły stąd Chaos zniszęzy 
do reszty gospodarstwo świata. Sanacja 
kryzysu wymaga stabilizacji walut zała- 
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Londyn. „Morning Post* w obszernej 
depeszy z Paryżą omawia stosunki polsko- 
niemieckie. Depesza zaopatrzona jest w 
następujące tytuły: „Hitler spogląda na 
wschód”, „Znamienne posunięcie w Spo- 
rze z Polską“, „Widoki  porozumienia* 
„Handel niemiecki ciężko dotknięty bojkó- 
tem“. Korespondent stwierdza, że w Paryżu 
przypisują rozmowie berlińskiej poważne 
znaczenie i pisze co następuje: fakt, że 
spotkanie z posłem polskini nastąpiło na 
życzenie kanclerza, uważany jest w nie- 
których kołach za dvowód, że Niemcy prag- 
ną porozumienia z Polską. Wyrażane są 
nawet przypuszczenia, że spotkanie to mo- 
że być zaczątkiem  definitywnej polityki 
zbliżenia. W chwili obecnej rokowania te 
są bardziej potrzebne Niemcom, aniżeli 
Polsce. Bojkot towarów niemieckich miał 
spowodować wielkie straty dla przemysłu 
uiemieckiego, dla którego Polska jest waż» 


wWiecieńskie echo wizyty posła 
- Wysockiego u Hitlera. 


Wiedeń. „Wiener Neueste Nachrica- 
ten“ zaopatruje swoje domesienia ber- 
lińskie o rozmowie między posłem Wy- 
sockim a kanclerzem Hitlerem tytułem. 
„Udpręzenie polsko-niemieckie?* Or- 
gan wielkoniemiecki wywodzi: jak pu- 
ważne były usiłowania poprawienia sto- 
sunków polsko-niemieckich wynika już 
z faktu, iż w rozmowie kanclerza z p- 
slem Wysockim brał udział także mim- 
ster spraw zagranicznych Neurath i że 
następnie odbyła się dalsza rozmowa 
posła z p. Neurathem, 

Nie oddając się zbyt optymistycznym 
oczekiwaniom. można jednak powie- 
dzieć, że po tym kontakcie otworzyły 
się być może widoki zasadniczego no- 
wego uregulowamia stosunków między 
obu państwami: í 


nym rynkiem zbytu. W obliczu. tych oto 
faktów Hitler oświadczył, że spór pomię- 
dzy obydwoma krajami musi być rozważa- 
ny bez namiętności z obu stron i że należy 
znaleźć rozwiazanie w ramach istniejących 
traktatów. Istnieje przypuszczenie, że Hi- 
tler gotów jest poczynić ważne ustępstwa 
zarówno polityczne jak i ekonomiczne, ce- 
lem zapewnienia swobody eksportowi nie- 
mieckiemu. Oferta polityczna. jak przy- 
puszczają, będzie może miała formę przy- 
rzeczenia uiewysuwania sprawy koryta- 
rza przez szereg lat, a co się tyczy propo- 
zycyi ekonomicznych, to Hitler miał za- 
proponować zakupienie w Polsce pew- 
nych surowców, sprowadzanych  dotych= 
czas z innych krajów. 

Londyn. „Times“ pod nagłówkiem „Lep- 
sza atmosfera pomiędzy Polską a Niem- 
cami“ zamieszcza depesze swego korespon- 
denta berlińskiego, który zaznacza, że o0- 


Naprężenie w ostatnich czasach do- 
szło do stanu niedającego się dłużej zno- 
sić. Prześladowańia niemieckości, akcja 
bojkotowa przybrały rozmiary, - które 
kazały obawiać się najgorszych rzeczy. 
Zdaje się jednak, że także i.ze strony 
polskiej okazana została pewna goto- 
wość złagodzenia 'wzburzenia wśród 
ludności polskiej, które wzmogło się da 
punktu wrzenia. 

Jakie praktyczne skutki wynikną z 
tych znamiennych akcyj dyplomatycz- 
nych, na dassię w szczegółach jeszcze 
przewidzieć, w każdym razie próby do- 
prowadzenia do poniekąd znośnego sta- 
nu zostały uczynione, należy się tylko 
spodziewać, że zostaną uwieńczone po- 
wodzeniem, 


Niemcy pomimo wszystko dążą 
do wzmocnienia stosunkow z Sowietami 


Moskwa. Korespondentom zagranicz] przyjąć ze szcz :gólną satysfakcją, gdyż 


nym w Moskwie rozesłano następujący 
komunikat: Uma 5 maja komisarz spraw 
zagranicznych Litwinow i ambasador 
Rzeszy w Moskwie v. Dircksen wymie- 
mh dokumenty ratyfikacyjne i protokóły 
przyjęcia traktatu podpisanego w Mo- 
skwie 24 czerwca 1981 r. oraz SoWwI2C- 
Ko - niemiecką umowę Kolcyljacyjną Z 
2l styczma IYZY r. Komunikat dalej gło- 
si: Fakty ratyfikacji traktatów należy 


traktat berliński stanowi wraz z trakta- 
tein w Rapallo podstawę stosunków nie- 
nuecko - sowieckich, którym wymiana 
dokumentów ratyfikacyjnych obecnie ua 
nowo nadała moc prawiią. Należy za- 
znaczyć, że imicjatywa ratyfikacji tych 
traktatów wyszła obecnie ze strony 
Niemiec. Mano to jednak ton sowieckiej 
prasy wobec Niemiec me uległ złago- 
dzeniu. 


głoszenie jednobrzmiących komunikatów 
uważane jest w Berlinie zarówno w kołach 
niemieckich. jak i polskich, za oznakę wy» 
raźnej poprawy w naprężonej atmosferze, 
jaka zawisła ostatnio nad stosunkami pol- 
sko-niemieckiemi. Maltretowanie obywa» 
ieli polskich w Berlinie oraz obawy, jakie 
nowe Niemcy budzą zwłaszcza w Polsce; 
wywołały. duży niepokój po stronie pol- 
skiej, a wiadomości o demonstracjach anty* 
niemieckich i ciągie pogłoski o wojnie pre- 
wencyijnej niepokoją Niemcy ze względu na 
ich wojskową niższość. Nadzieje jednak 
prasy niemieckiej na możliwość załatwie= 
nia wielkich zagadnień politycznych pomię= 
dzy Poiską a Niemcami na drodze bezpo- 
średnich rokowań korespondent „Times“ 
uważa za zbyt optymistyczne. Dotychczas 
nie było żadnego znaku, że Polska gotowa 
jest zgodzić się na te zasadnicze zmiany 
terytorialne, które stanowią minimum tego, 
do czego opinię riemiecką wychowywano 
i czego ona oczekuje. Maximum, co. — zda« 


je się — osiągnięto, twierdzi korespondent, 
|iest to powrót do poprawnych pla zyć ik 


rozwianie uczucia niebezpieczeństwa, że 
rychła wojna jest prawdopodobna .i nie- 
uniknioną. | l 3) Parara 
Kiub prorządowy 
wysuwa kandydaturę 
prof. Mościckiego 
na Prezydenta Rzplitej. 


Warszawa, Wczoraj o godz. 11 rano. 
pod przewodnictwem prezesa płk. Wa- 
lerego Sławka odbyło się posiedzenie : 
Prezydjum B. B. W..R. Na posiedzeniu 
tem obecni byli m. in. Car, Targowski, 
Ewert, Gwiżdż, Osiński, Podoski, Min- ` 
kowski i inni. Jak się dowiadujemy, na 
posiedzeniu tem zapadła uchwała przed= 
stawienia plenum klubu parlamentarne-. 
go B. B. W. R. wniosku ponownego wy- 
boru Ignacego Mościckiego na stanowi- 
sko Prezydenta. Posiedzenie plenum — 
grupy parlamentarnej BBWR. odbedzie . 
się w dniu Zgromadzenia Narodowego 
8 maja o godz. 9 rano, | 


Nominacja prezesa Najwyższego 
Trybunału Administracy jnego. 
Warszawa. P. Prezydent R. P. miano» ` 
wał pierwszym prezesem  Naiwyższego : 
trybunału Administracyjnego dr. Włodzi= 
mierza Orskiego, xtóry od chwili zgonu Śp. ' 
prezesa dr. Jana Piętaka pełnił już zastęp- 
czo obowiązki pierwszego prezęsa trybu- 
nału. 


imanych, a nie załamania walut stałych. 
N.eznanym jest też- przykład. by jakis 
kraj wysanował trwale swe gospodar- 
stwo przez zamianę swej stałej waluty, 
ią chwiejną, a taką będzie walutą dola- 
rowa aż do stabilizacji, Chwilowe kū- 
rzysc! ziiszęzy z pewnością demoralizu 
cja I zanik zaufaima, 

Stany Zjedn. same przyczyniły się do 
ostrosci kryzysu. Poininąwszy już nie- 
szczęsną. politykę tamego pieniądza + 
ekspansji kredytowej, która. jak być m1- 
sialo, wywołała niebywały krach, Staay 
Ziedn. jako wierzyciel Świata winne by: 
ły obiicie importować. 1 vmczasem otu- 


e 


czyły się murem celnym, uniemożliwia- 
iąc swym dłużnikom spłatę: długów tu- 
waraiii, żądając od nich pieniędzy czyli 
złota. Kraje dłużnicze nie mając złota 
lub chcąc się przed utratą jego resztek 
ochronić, nawzajem odgraniczyły się od 
reszty świata. Stworzyło się błędne ko- 
ło, które poraziu międzynarodową Wy- 
nuang. Aby przebić mur celny dla swych 
produktów St. Zjedn. chcą dziś użyć jaku 
taranu dewaluację. Ale taran ten okaze 
się bezsilnym, gdyż w razie zwyżki ce" 
wewiętrziuych. nie będzie działać, a 
4uyby ceny te się nie zmieniły, trafi na 
wysoce wzmocniony wał celny. Jeżeli 


Stany Zjedn. chcą eksportować, a więc 
sprzedawać, muszą najprzód kupować a 
będą mogły kupować, jużeli obniżą cła. 
Jeżeli to uczynią, wtedy obfity import do 
Stanów umożliwi krajom dłużniczym 
spłatę ich długów towarami i wywoła 
eksport ze Stauów. W ten sposób wy- 
miana międzynarodowa  pozbyłaby się 
powoli swych więzów, a to byłoby też 
pierwszym krokiem do normalizacji stv- 
sunków w świecię. Zabicie świata des- 
kami, nad którym tak boleją Stany, jest 
wynikiem ich fałszywej polityki, której 
ostrze dotknęło właśnie najboleśniej ich 
własne gospodarstwo. M. S. 
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Bezpieczeństwo Polaków nie jest zapewnione. 


Gdańsk. W nocy z dnia 1 na 2 maja rb. 
grupa hitlerowców zatrzymała i otoczyła 
samochód, którym jechało kilku urzędni- 
ków komisarjatu generalnego Rzplitei Fol- 
skiej w Gdańsku, napastując ich i grożąc 
cewolwerami. ładły przytem okrzyki: 
„Die Polacken sollen ruhig sein, alle wer- 
den bald krepierent* 

Wezwana policja ograniczyła się do 
wylegitymowauia napadniętych Polaków, 
nie interesując się wcałe napastnikami i nie 
aresztując ich. À 

Sprawa stała się przedmiotem interwen- 
cii komisarza generalnego Kzplitej u władz 
serackich. Zachowanie się policji w tym wy- 
padku jest nowem stwierdzeniem faktu. że 
przeszedłszy gremjalnie do hitlerowców. 
przestała ona być służbą bezpieczeństwa w 
Gdańsku. Znamiennem jest, że biuro praso- 
"ve senatu gdańskiego, podając ten wypadek. 
przekręca zupełnie sytuację i stając w 0- 


Nieziszczalne marzenia Hitlera o zaborzeP 


Londyn. „Daily Telegraph * zamie- 
szcza opis rozmowy, jaką odbył z Hi- 
tlerem znany publicysta angielski Sir 
John Forster Fraser. który podkreśla. 
że godzina rozmowy z Hitlerem była 
jakby godziną. spędzoną w huraganie. 
Hitler zaprotestował przeciwko podej- 
= rzeniu, że przygotowuje militaryzacię 
Niemiec i oświadczył: „Nikt, kto prze- 
żył ostatnią wojnę, nie pragnie w Niem- 
czech powtórzenia tego doświadczen'a. 
Wychowanie wojskowe i dyscyplina ra- 
tują młodą generację niemiecką od gan- 
greny. w jakiej się znalazła w ciągu o- 
statnich 14-tu lat. Mają one na celu 


= . wzmożenie jej męstwa i miłości ojczy= 


zny. Fraser podkreśla, że Hitler mówi! 
do niego iakby na zgromadzeniu publicz- 
= Mem, a gdy Fraser wspomniał o trakta- 
= cie wersalskim. Hitler oświadczył: jest 
-ita źródło całego nieszczęścia. Narzucił 
on nam moralną degradację. Chcemy 


się od„niego uwolnić. alę nie przez, po- 


siaądanie wielkiej armji, lecz przez rów- 
mouprawnienie. Wolę redukcię wojsk 
Ententy, aniżeli zwiększenie armji nie- 
mieckiejj Mam nadzieję. że uzyskamy 
zmiane traktatów w rokowaniach poko- 
jowych (7). 
porzuciliśmy. Nie chcemy konkurować 
z Anglią pod względem sił morskich. 
Nasz los nie jest związany z dalękiemi 
brzegami lub dominiami, lecz z naszemi 
granicami na wschodzie. (?) Była to — 
zaznacza Fraser — aluzia przedewszy- 
stkiem do korytarza polskiego. który w 
mniemaniu wszystkich Niemców pow- 
men przestać istnieć, 


« P LJ 


+ Cel przytoczonych wynurzeń Hitlera 
fest aż nadto przejrzysty. Oto Nięmcv, 
widząc wzrost nięuiności, budzącej się 
w świecie, pragną przez przyczajenie 
się Í odpowiednia ofensywę propagando- 
wą uśpić nanowo czułność opinji świata, 
a zwłaszcza Anglii. Zapewnienie Hi- 
tiera, że Niemcy „porzucili idee ekspan- 
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Polskie życie kulturalne-na Śląsku Opol- 
skim nie może swobodnie rozwijać się. 


W Bytomiu odbyło się 30 kwietnia 
zebranie walne delegatów Zw. Polskicii 
Kół Śpiewaczych na Śląsk Opolski. Na 
zebraniu uchwalono dwie znamienne re- 
zolucje: 


1) Walne zebranie delegatów Związ- 


ku Polskich Kół Śpiewaczych ną Śląsxu 
Opolskim. obradując w dniu 30 kwietn.a 
1933 r: w Bytomiu. wyraża stanowczy 
protest przeciwko zakazowi odbycia w 
dniu 2 kwietnia ziazdu okręgowego Kół 

piewaczych w Strzelcach, Delegaci je- 
dnogłośnie stwierdzają, że wszelkie tego 
rodzaju zakazy podcinają życie kultural- 
ne ludu polskiego w Niemczech. Walne 
zebranie oczekuje, że władze zagwaran- 
tuią ludności polskiej należytą swobodę 
kulturalną. 

. 2) Uczestnicy “walnego zebrania jed- 
nogłośnie z całą mocą potępiają niedaw- 
ny ohydny napad na prezesa i sekretarza 
Związku Kół Śpiewaczych. Zarazem 
piętnują niegodziwą robotę szawinisty- 
cznych jednostek, które metodami gróźb 
i przemocy usiłują podciąć polskie życie 
kulturalne na Śląsku Opolskim. 


bronie napastników. podaje Polaków jako 
tych, którzy zajście spowodowali, 

Biuro prąsowe senatu gdańskiego prze- 
Kręcą pozatem datę zajścia i wprowadza w 
gięẹ samochód komisarza generalnego 
Rzplitej. To stanowisko urzędowych kół 
gdańskich jest czemś nowem i niesłycha- 
nem nawet dla stosunków gdańskich. Do- 
wodzi jeszcze raz Stronniczości senatu i 
zupełnej jego bezsilności wobec band hi- 
łlerowskich. Jaskri: we antypolskie nasta- 
wienie hitlerowców gdańskich, gwałcenie 
wa każdym kroku konstytucji ` gdańskiej. 
gwarantującej bęzpieczeństwo i równo- 
uprawnienie wszystkich obywateli wolne- 
go miasta stoi w zupełnei sprzeczności z 
oświadczeniami wodzów hitlerowców gdań 
skich, którzy dla pozyskania sobie zwolen- 
ników na okres. wyborów, obiecują po 
przyjściu do władzy hitlerowców prze- 
strzeganie bezpieczeństwa i praworząd- 


sji zamorskiej* jest prymitywną próba | polskiego w Berlinie. 


ności w wolnem mieście. Oświadczenia 
tych panów są więc albo fałszywe. a!bo 
dowodzą, że nawet oni nie panują zupełnie 
nad  rozpętaniem brunatnych szeregów 
gdańskich. Tak wobec stanowiska senatu. 
jak i zabarwienia partyinego policji, należy 
na przyszłość liczyć się z dalszą bezkarno- 
ścią band hitlerowskich, a spowodowane 
przez nich zajścia mogą przybrać nieobli- 
czalne rozmiary. 


Tuzy hitlerowskie „robią“ wybory 
w Gdańsku. 

Gdańsk. Cała prasa potwierdzą wia- 
domość, że w ostatnim tygodniu przed 
wyborami w kampanii wyborczej na rzecz 
Hitlera mają wziąć udział ministrowie Rze- 
szy Frick, Goebels i Goering. Maja oni 
rzekomo. jak donosza pisma przemawiać 
w Gdańsku. Hitler ma wygłosić mowę dla 
Gdańska przez radjo dnia bm. 


morza 


Hitler przecież 


kokietowania Anglii, byle ia tylko przy- | dobrze wie. że Polska na żadna rewizie 


chylniej wsposobić dla niemieckiego pla- 
nu rewiryinego na wschodzie. 

Trzeba tu przytem dobitnie zazna- 
czyć, że inspiracje Hitlera na temat m^- 
żliwości rewizji granic kosztem Polski 
stoją w rażącej sprzeczności z lego one- 
edajszemi zapewnienłami wobec posła 


granic nigdy sie nie zgodzi. Ponowne 
zaś i to tak jaskrawe inspiracje rewizyi- 
ne obracają w niwecz nadzieje na „od- 
prężenie* stosunków polsko-niemieckich. 

Widzimy stąd jasno, że Polskę obo- 
włązuje nadal jaknaidalej idąca czulność 
i gotowość wobec zakusów niemieckich. 


Swieto Konstytucji za granicami Polski. 


Opolskie „Nowiny Codzienne“ dono- 
szą o obchodzie święta 3 Maja w Opolu: 
Obchód rozpoczął się. uroczystem nabo- 
żeństwem w kościele św. Wojciecha. Q 
godzinie 12 w gmachu konsulatu general- 
nego R. P, odbyła się uroczysta akade- 
mia, na którą przybyli goście z całego 
Śląska Opolskiego. Na program akade- 
mii złożyło się przemówienie konsula R 
P p. Bogdana Samborskiego. odegranie 
przez orkiestrę. hymnu narodowego ! 
marsza Pierwszej Brygady i produkcje 
artystyczne. Na nabożeństwie odśpie- 
wano Boże coś Polskę. Po akademii w 


Ideę ekspansji zamorskiej|salach konsulatu podejmowano gości 


śniadaniem. 
a 


Praga. Z okazji święta polskiego 3-go 
maja odbyło się w kościele Tyńskim w 


Pradze uroczyste nabożeństwo, w któ- 
rem wzięła udział cała polską kolonia w 
Pradze, polskie i polonofilskie stowarzy- 
szenia jak również członkowie praskie- 
go korpusu dyplomatycznego i przęd- 
stawicieli władz czechosłowackich. Wie 
czorem odbyła się w Teatrze Naródo- 
wym premijera „Halki“ Moniuszki. W 
przedstawieniu wzięli udział również 'o- 
sobistości z czechosłowack. świata po 
litycznego i kulturalnego.. Protektorat 
nad przedstawieniem objął. minister 
spraw zagranicznych dr. Benesz i po- 
seł polski w Pradze dr. Grzybowski. 
Obecny był również sławny śpiewak 
Kiepura, który w tym dniu przybył do 
Pragi. Zarówno na nabożeństwie jak i 
na przedstawieniu były wielkie tłumy 
publiczności. 


P.eciolece istnienia związku towarzystv ogrodów 


działkowych i przydomowych na 


W związku z obchodem 5-letniej ro- 
cznicy istnienia Związku Tow, Ogrodów: 
Działkowych i Przydomowych postano- 
wił Okręg Śląski z okazji Walnego Zjaż- 
du śląskich delegatów urządzić poświę- 
cenie sztandaru związkowego i zaprosił 
na tę uroczystość, mającą się odbyć w 
niedzielę 7 maja w ogrodach Stow. Przy- 
jaciół Ogródków w Wielkich Hajdukaci. 
licznych przedstawicieli władz i instytu- 
cyi gospódarczych, którzy akcją Związ- 
ku na terenie Województwa Śląskiego 
nadzwyczaj żywo się interesują. W urs- 
czystości wezmą udział reprezentanci! 
władz wojewódzkich z p. wojewodą dr. 
Grażyńskim na czele oraz p. dyr. Grun- 
wald z Funduszu Pracy w Warszawie ! 
lczne grono zaproszonych osób. 


Śląsku. 


Ziazd delegatów, reprezentujący oko- 
ło 50 towarzystw śląskich. odbędzie się 
w świeżo odrestaurowanej sali Stow. 
Przyjaciół Ogródków przy ul. Hajduc- 
kiej 22. 

Dziś, w sobotę, p. dyr. Grunwald w 
towarzystwie P. wojewody dr. Grażyń- 
skiego i kilku wybitniejszych gości zwie- 
dzi kilka kolonij ogrodów działkowych 
w Katowicach. Brynowie, Wełnowcu, 
Chorzowie, Brzezinach, Rojcy. Król. Hii- 
cie i W. Hajdukach oraz dobrowolne dru- 
żyny pracy w Ligocie i Rybniku. 

Uroczystości rozpoczną się nabożeń- 
stwem o godz. 2 rano w kościele św. Ja- 
dwigi w Król. Hucie, a będą zakończone 
koncertem w ogrodach Stowarzyszenia. 


Przeds eb orgtwo kinematograf czne „Ufy” w Po'sce 
.hce swych pracowników wys rychnąć na dud<ów. 


O praktykach Warsz. Kinematografi- 
cznej Spólki'Akc. (filja niemieckiej „Ufy 


nocy, zaznaczając, iż nie zaprzestaną 
strajkować, dopóki ich postulaty nie bę- 


na Polskę) niejednokrotnie już donosili$- lda uwzgiędnionę, t. zn., dopóki nie otrzy- 


my. Ostatnio wskutek bojkotu niemiec- 
kich filmów w Polsce Warszawska K. 5. 
A.. nie likwiduje się, 'ecz zamierza ogra- 
niczyć swą działalność w Polsce. go 
oczywiście odbija się fatalnie na pers»- 
nalu firmy. „Ufa“ zamierza bowiem zre- 
dukować swe filje, nie wypłacając urzę- 
drikom zagwarantowanych kontraktarm 
odszkadowań. Urzędnicy na te szykany 
odpowiedzieli strajkiem włoskim. W 
dniu wczorajszym zastrajkowali urzęd- 
nicy w Warszawie, we Lwowie i Kato- 
wicach w-liczbie ogółem 60 osób. Urzę- 


*dnicy nię opuszczają biur w dzień i w 


mają pełnych odszkodowań przy zwal- 
maniu. l 


Stosunkami, jakie panują w „Ufie“. 
winni się zainteresować bliżej inspektu- 
rzy pracy i położyć im kres. 
= 


Przyjęcia u Pana Prezydenta. 


Warszawa. Prezydent R. P. przyjął 
wczoraj byłego ministra Klarnera oraz p. 
Michela, którzy przybyli zaprosić P. Pre- 
zydenta na poświęcenie szybu węglowego 
skoki imienia Prezydenta Mościc- 
iego. 


W Gdańsku nie sie nie zmieniło...) Ostatnia kronika. 


Bezprawne usunięcie Polaków 
z magistratu. 


„Nowiny Codzienne“ z Opola dono- 
szą: Nowo obrana rada miejska w Zł) 
towie odbyła w ostatı ich dniach posie 
dzenie, na którem dokonane wyboru 
magistratu i komisji adm. w ogólnei licz- 
bie It. Ani do magistratu ani do żadnej 
z komisji nie weszli radni Polacy. Ze 
strony polskiej podniesiono w Radzie 
miejskiej protesty przeciwko tamu po- 
stępowaniu Rady. QOdJsunięcie,. »laków 
od pracy w komisjach miejskicłą est we- 
dług „Nowin Codziennych'* jeszcze jed- 
nym dowodem, że Polaków w Niem- 
czech traktuje się jako obywateli nie 
pełnowartościowych, którzy jakkolwiek 
wypełniają wszystkie obowiązki obywa- 
telskie w stosunku do państwa i gmin, 
nie korzystają jednak z pełni praw. 


Namawiał świadków do fałszywych 
zeznań. 

W związku z procesem Kotziasa, jak 
się dowiadujemy, w ostatniej chwili za- 
szedł uieprzewidziany zwrot. Oto na 
polecenie p. prokuratora dr. Nowotnezo 
zaaresztowany został główny oskarżo=* 
ny w tej sprawie Herman Kotzias, który, 
jak się okazało, 4 głównych świadków. 
usiłował skłonić do składania fałszy= 
wych zeznań. Hermana Kotziasa zaarce 
sztowano wczuraj w godzinach popołue 
dniowych i odstawiono do aresztu śled- 
czego w Katowicach. 


Gaz w Król. Hucie potaniał. 

W dniu wczorajszym odbyło się p3- 
siedzenie magistratu w Król. Hucie, na 
którem wobec zniżki cen węgla uchwa- 
lono od I maja obniżyć w odpowiednim 
stosunku cenę za energję elektryczną do 
oświetlenia mieszkań i celów przemysło- 
wych. Zniżka wynosić będzie do I do 5 
groszy za kilowat-godzinę, W stosunku 
do dotychczasowych cen wyniesie ta 
około 10%. Pozatem uchwalono prze- 
prowadzić gruntowny remont w szkole 
nr. 4 przy ul. Piotra, ponieważ budynek 
tej szkoły już od 19 lat nie był używany: 
dla celów szkolnych i wymaga przepra= _ 
wadzenia remontu, k'órego koszty wy 
niosą około 60 tys. zł. Budynek będz:e 
oddany do użytku z początkiem nowego 
roku szkolnego. Usunie to konieczność, 
popołudniowej nauki dzieci, co ujemnie 
wpływało na ich zdrowotność. Wreszcie 
magistrat ustanowił zaangażować leka- 
rza, którego obowiązkiem byłoby czu- 
wać nad zdrowotnością dzieci szkół po- 
wszechnych. Konkurs na to stanowisk) 
zostanie rozpisany w najbliższych dniach 


Dzieci wprzągnięte w rydwan rewizio- 
nistyczny. 


Tarn. Góry. Wczoraj o godz. 9 przv- 
była na przejście graniczne Repty Nowe 
do niemieckiego urzędu celnego wycie- 
czka dzieci szkolnych w liczbie około 50, 
Następnie pod kierownictwem nauczy- 
ciela udała się nad samą linię graniczną 
do kamienia 0.01, przy którym nauczy- 
ciel pokazał dzieciom linię graniczną i 
wygłosił wykład o „krzywdzących* dla 
Niemiec postanowieniach Traktatu Wer- 
salskiego. Po upływie 15 minut wycie- 
czka udała się w kierunku (ioniądzą. 

Jak widać z powyższego tak charake 
terystycznego wydarzenia, to Niemcy 
mimo onegdajszych zapewnień kancle= 
rza Hitlera nie zaprzestają jawnej i pro- 
wokacyjnej propagandy rewizionistycz= 
nej, lecz stosunią ją nadal i to w formie 
nawskróś wyzywalącej. Jeśli podobne 
obławy beda się nada! powtarzać, to trit-. 
dno będzie marzyć o „odprężeniu** w sto 
sunkach polsko-niemieckich, czego prze- 
cież wstępem miały być „pokojowe“ za 
pewnienia rządu niemieckiego, wyrażo* 
ne ustami kanclerza Hitlera, 

` ZYC 


Zausznik Hitlera wyjechał do Londynu. 

Berlin. Szef narodowo - socjalistycz- 
nego urzędu do spraw polityki zagrani- 
cznej Alfred Rosenberg wyjechał da 
Londynu. „Voelkischer Beobachter“ pod 
kreśla, że celem tej wizyty jest bliższe 
zapoznanie się ze stosunkami, panujące- 
mi w Anglji, równocześnie zaś poinfor- 
mowanie kół angielskich o sytuacji w 
Niemczech. Rosenbergowi towarzyszy 
hr. v. Bismarck. 


Kronika bieżąca 


Sobota Św. Jana w oleju 

(ewang. i apost.). 
6 Św. Jana Damasce- 
maja na. 


Stow.: Gościwid BI. 


Jutro niedziela, 7 maja: Św. Florja- 


na, męczennika. 


W poniedziałek, 8 maja: Opieki św. 
Józefa. — Św. Stanisława, biskupa. 
x 


Wschód Zachód 


Słońca o godz. 4.13, o godz. 19.09 
Księżyca o godz. 15.04, o godz. 2.34 
+ 


Z historii śląskie'. 


6 maja. 1326. Zmarł książę Bernard 
Świdnicki. Bernard był synem Bolka I. 
i Beatrycy, margrabianki brandenbur- 
skiej. Za żonę miał Kunegundę, córkę 
Władysława Łokietka. Po jego Śmierci 
przypadło księstwo Świdnickie Bolkowi 
Il., księstwo jaworzyńskie Henrykowi. 
— 1343. Król Jan czeski został zwolnio- 
ny od klątwy kościelnej i penitencjarz 
papieski zezwolił na zniesienie klątwy 
wiszącej nad księstwem wrocławskiem, 
gdy rada po przyjacielsku porozumiała 
się z biskupem. — 1600. Zmarł w Nysie 
ks. Paweł Albert, biskup wrocławski, 
nie dożywszy swej konsekracji. Następ- 
cą jego wybrano proboszcza przy turmie 
wrocławskim Jana IV Sicza. 1633. 
Hrabia Jerzy Oppersdorii mianowany 
został naczelnikiem krajowym Górnych 
Łużyc. — 1901. Kopalnia „Eminencja“ 
w Dębie została zamieniona za dobra 
zakładowe w Chorzowie z konsySto- 
Trzem biskupem we Wrocławiu. 
G000839900095000390000093%00506009 


l dni W Warszewie za 10 2] 


Pokoje dia turystów | 


w lłotelu Royal, Chmielna 31 


wraz z bezpłatnem oprowadzeniem 
po mieście przez specjalnego prze- 
wodnika. 
Prospekty wysyła się na żądanie, 
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7. maja. 1274. Na koncyljum w Lionie 
znajdował się też biskup wrocławski! 
Tomasz Il. z kilkoma kanomkami. 
1569. Jan Bernard bar. Maltzan na Sy- 
cowie, radca królewski. umarł w Lublj-; 
nie w podróży poselskiej do króla Ży- 
gmunta polskiego. — 1849. W Opolu o- 


Zawsze wierny 


przyjaciel! 


Już oddowna w gospodarstwie I przy pro» 
niu mydło Jeleń Schicht jest nieodłącznym 
towarzyszem gospodyni. Niewątpliwie i 
Pani pozostanie jego stałą zwolenniczką. 


Zwracajcie 
uwagę na mar. 
kę „Jeleń” i wy- 
strzegajcie się 
naśladownic- 


WYRÓB KRAJOWY . 


Propaganda przesądów astrologicznych 


Szerząca się wśród mas AFN) „wyjaśnienia“, 


domionych astrologja, zmierza do za- 
stąpienia religji i Kościoła. Cała powódź 
różnych pism astrologicznych (kalenda- 
rze, roczniki, horoskopy, prognozy, a- 
strologiczne porady, środki astrologicz- 
ne dla chorych itd.) nawiedza wszyst- 
kie kraje. Jednocześnie z literaturą 
astrologiczną rozwija się także prze- 
mysł astrologiczny, a więc dekoracje 
astrologiczne w mieszkaniach, motywy 
astrologiczne na szpilkach, pierŚścion- 
kach, różne zabawki astrologiczne i t. d 
Liczne ogłoszenia w prasie codziennej 
po'ecają astrologię chaldejską. która da- 
ie niezbędne „wyjaśnienia* o życiu każ- 
dego, o charakterze. o przyszłości, po- 
dróżach, sprawach małżeńskich itd. Pv 
miastach powstają także biura i insty- 


ponieważ podają je 


Woiewśdztwo śląskie. 


* Stowarzyszenie wolnomyślicieli ślą 
skich rozwiązane. W dniu 5 maja r. b. 
Urząd Wojewódzki Śląski zawiesił i roz- 
wiązał istniejącą na górnośląskiej części 
Wojew. Śl. organizację p. n. „Stowarzy= 
szenie Wolnomyślicieli Śląskich“ z sie- 
dzibą w Król. Hucie, ponieważ działa!- 
ność tego stowarzyszenia wykraczała 
przeciw obowiązującemu prawu i zagra- 
żała bezpieczeństwu i spokojowi publi- 
cznemu. Stow. Wolnomyślicieli Śląskich, 
przekształcone z dawnego „Freidenker- 
verein'u'* w Król Hucie, opanowane zo- 
stało prawie całkowicie przez elementy 
komunistyczne i uprawiało od dłuższego 
czasu działalność wywrotową według 
instrukcyj partji komunistycznej. Jedno- 
cześnie Urząd Wojewódzki zakazał kon= 
tynuowania działalności tej organizacji 
pod iakąkolwiek inną formą oraz należe- 
nia do niej lub współdziałania z nią a to 
pod rygorem skutków karnych. 


Z Katowickiego 
Redaktor socjalistyczny przed sądem. 


Katowice. lzba karna sądu okręgo= 
wego w Katowicach skazała w czwar» 
tek współpracownika socjalistycznej 
„Gazety Robotniczej* w Katowicach, 
red. Jana Kawalca na 3 miesiące więzie= 


nia za profanację cmentarza. Mianowi- 


cie w październiku ub. roku odbywał 


według własnego upodobania i stosow-|się w Wełnowcu pogrzeb bezrobotnego 


nie do okoliczności. Zresztą, gdyby 
przyszły los człowieka zależał od kon- 


Alfreda Sidły, który zginął śmiercią sa- 
mobójczą. Red. Kawalec wziął udział w 


stelacji planetarnej w chwili jego uro-| pogrzebie samobójcy i na cmentarzu 


dzenia, musiałyby się znaleźć grupy o- 
sób o jednakowych „losach“, ponieważ 
ich urodziny byłyby pod wspólnym zna- 
kiem planety. Lecz o takich ludziach nic 
nam nie wiadomo. 

W imię dobra publicznego każdy wi- 
nien tępić i walczyć z psychozą, która 
tak łatwo ogarnia całe masy, by nie do- 
puścić do obniżenia kultury duchowej 
własnego kraju, szkodliiwemi i pocho- 
dzącemi z czasów ciemnoty i zacofania, 
przesądami. Tymczasem u nas na Uór- 
nym Sląsku nawet niektóre gazety „ka- 
tolickie* przepowiadały przyszłe losy 


tuty. astrologiczne. ASwuich czytelników i dopiero po napię- 


Z punktu widzenia trzeźwej krytyki 
powiedzieć - wystarczy, że astrologia 
jest przesądem, który poza Subźektyw- 
nem urojeniem (sugestją czy autosuge- 
stią, zresztą szkodliwą dla myślenia nie- 
zależnego) wykorzystuje instynkty 
ludzkie i wrodzoną każdemu ciekawość 
rzeczy przyszłych. Potwierdza to zre- 
sztą fakt wszystkim znany, 
gowie, opieralący się nawet na jednako- 
wej teorji, daią różne a nawet sprzecz- 


EO Z REPO EOE AUERI SETEN KOTVA TETEE DESEE EEE | 


tnowaniu przez „Katolika“ ustały te 
„porady ` astrologiczne”. Fakt 
Świadczy o szkodliwości tego typu ga- 
zet. na co niejednokrotnie zwracaliśmy 
uwagę. Mimo to gazetom tym wszyst- 


iko to uchodzi snać z tego powodu, że 


| 


wszystkich spraw katolickich. 


RAK 


twarto zakład dla sierot i schronisko pod Bytomiu z planem wybudowania kato-|zwyczajnych wydań gazet. — 1919. O- 
przewodnictwem ubogich sióstr z trze- | lickiego gimnazjum w Bytomiu. — 1919.|gioszenie warunków pokojowych, przy- w Sosnowcu za morderstwo. Nadmie= 


ciego zakonu św. Franciszka. — 1852. 
Od tego czasu nosił się ks. Józef Sza- 
franek, prob. przy kościele N. M. P. w! 


ań 


Sieroty. 


Powieść z niedawnych czcców. 
36) 


Owego dnia zamknął Józe. drzwi a 
potem postawiwszy stołek aa środku 
sklepu, wszedł nań aby zgasić lampę. 
Gasił ją co wieczór w ten sposób. Dzisiaj 
jednak, gdy już ją miał zdmuchnąć, 
uczuł, że stołek się chyli a on spada. My- 
śląc o ratunku, ucnwycił się lampy, 4 
wtem lampa urwała się od sufity i z 
ogromnym hukiem spadła na ziemię. Jó- 
zefowi udało się zeskoczyć be. szwau:. 
ku, lecz nafta z robitej lampy zapaliła 
się i buchnęła płoniieniem. 


— Gore, gore, — krzyknął Józef, wv 
biegając do sieni. 


Pan Rękawik wypadł na ten okrzyk 
z przyległej izby do stlepu i spostrzewi 
szy. CO się dzieje, porwał kilka próżnych 
miechów i przydusił z łatwością ogień, 
który nie mógł się rozszerzyć. 

Wszystko to nie trwało dłużej nad 
kilka minut i prócz stłuczonej lampy 
i zniszczonych miechów straty większej 
nie było. 

Pan Rękawik był też tyle wyrozu- 
miały, że burknąwszy coś przez zęby, 
dalszych wyrzutów Józefowi nie czynił. 


(Ciąg dalszy.) 


Komisarz Fórsing w  poufnym liście 
zwolmł niemieckie związki zawodowe 
od zakazu wydawania plakatów i nad- 


znających G. Śląsk Polsce, 


sam! 


wygłosił przemówienie, mimo protestów 
wikarego ks. Trochy. Współoskarżony 
Svlwester Ludyga skazany został na 6 
tygodni więzienia. Obu skazanym za» 
wieszono kary na 3 lata. 


Skazanie komunistów za urządzenie 
zlotu w Murckach. 


Katowice. W czerwcu ub. r. w Murc= 
kach pod Katowicami odbył się zlot 
młodzieży komunistycznej zarówno ze 
Śląska, jak i Zagłębia Dąbrowskiego. 
Zlot odbył się pod pokrywką wyciecz- 
ki turystycznej, zorganizowali ją znani 
agitatorzy komunistyczni. W sądzie 
karnym w Katowicach pod przewodnic= 
twem dr. Arcta odbyła się rozprawa, — 
będąca epilogiem tego zlotu. Skazani 
zostali: Saul Frenk na 2 lata więzienia, 
Jakób Taubermann i Abraham Zukier- 
maun po jednym roku więzienia, Antoni 


ich właścicielem i wydawcą jest nielada Stolarski na półtora roku więzienia, Jud 
człowiek, bv aż prezes stronnictwa, ro- ka Bierenzweig na 1 rok więzienia — 
że astrolo-|szczącego sobie wyłączne prawo do wszyscy z Będzina, Marja Zielonkowa 


ze Świętochłowic za bluźnierstwo na ł 
rok więzienia. Kilku oskarżonych Zo- 
stało uwolnionych. Lewek Weintraub ze 
Sosnowca na rozprawę się nie zjawił, 
ponieważ został aresztowany niedawno 


wywoła- nić należy, że jeden z obrońców dr. Pa- 


to pomiędzy Polakami radość niesłycha- wełek ze Sosnowca powoływał się ną 


ną, ale spokojną i poważną. 


artykuł „Polonii“ z czerwca z. r., które 


O O S 


Natomiast pam RęLawikowa 
wygadywać: 

— len totr nas spali. Ale to tak by- 
wa. Człowick przygarnie takiego mepu- 
nia. daje mu życie. a ten zamiast wdzię- 
czności. tak się odpłaca. O ty bisurma- 
nie. 

Józef w pierwszym strachu uciexł 
był do izby. gdzie sypiał, Był jak nie- 
przytomny i me wiedział. vo się z nim 
dzieje. [rząsł się cały. jak w febrze. — 
Oparłszy się o miecuv. czekał, co się 
dalej stanie: jego wzburzona wyobra 
źnia widziała płonący cały dom i sieb:e 
samego w ogniu. 

— Boże. Boże... — jęczał biedny chło- 
piec płacząc. 

Gdy usłyszał głos pani Rękawikow zi 
przeszedł go mróz po całem ciele. Bez- 
wiedmie odsunął S'ę uwlej od drzwi na 
rodek izby i słuchał drżący. jak słucha 
gonioda zwierzyna, czy kroki myśliw- 
ców się zbliżają. 

— Gdzie ten nicpoń się schował? -- 

krzyczała pani Rękawikowa. — Choćbv 
się w mysią dziurę schronił. ja go z niej 
wyciągnę i zbiję na kwaśne iabłko. 
* Józef usłyszał sze!est przy drzwiach. 
Ogarnęła go rozpacz. Nie zastanawiając 
się, podbiegł do okna. otworzył je szyi- 
ko i wyskoczył na dwór. 

Zahaczywszy się o ramę okna, upadł 
i skaleczył sobie twarz. lecz nie czu 


zaczęia 


bólu. bo ogarnęła go taka trwoga przed 
panią Rękawikową. iż zagłuszyła w nim 
wszelkie inne uczucie. 

Zerwawszy się czetr.prędzej na rów- 
ne nogi, zaczął bieę przed siebie, mie 
zdając sobie sprawy, dokąd biegnie. By- 
le uciec i schronić się przed tą straszii- 
wą niewiastą, gotów był pędzić jak nai- 
dalej ı w najczarniejszą otchłań. 

Noc jednak była jasna. bo księżyć 
świecił na niebie. Tym sposobem ucie- 
kający chłopiec unikuął niejednej przy- 
gody i natrafiwszy na drogę, uciekał co 
sił. 

Na dworze było mroźno. Marzec 
wprawdzie już dobieyał do «ońca, levz 
zima jeszcze królowała na ziemi. Późno 
się tego roku zaczęła, więc dłużej trwa- 
ła. Zda:zały się coprawda dni cieplej- 
sze, słońce za dnia opiło wolno war- 
stwy śniegu lecz pod wieczór zawsze 
mróz wzrastał i trzymał aż do połudn:a 
dnia następnego, Ponieważ jednak wia- 
tru nie było, zituno mniej się dawało we 
znaki. 

Cobądźby jednak było. czy mróz 
trzaskający czy slota. Józef nie byłby 
w tem usposobieniu, w jakiem się znaj 
dował. niczego nie zauważył, bo nie czuł 
ani mrozu, ani wiatru, uczuwał tylko 
trwogę przed krzycząca i odgrażającą 
się panią Rękawikuwą. Uciekał, ażeby 
się przed nią schronić. 


Zdala czerniał las. Józef widział go. 
i dążył ku niemu nie dla tego, jakoby 
wiedział, że to jest las, w którym z ła- 
twością schronić się może, lecz dla te- 
go, że tani jest ciemność, w której zgi- 
nie dla oka Rękhawikowej. Byle tylko 
uciec z księżycowej jasności i zapaść w 
mroki!.. 

Gdy iednak dobiegł do lasu i chciał 
zwolnić biegu, uczuł nagle wielką sła- 
bość w całem ciele, w oczach mu po- 
ciemniało, w głowie uczuł zawrot i us 
padł na ziemię, 

Zdawało mu się, że czarne chmury 
ogarniają go ze wszystkich stron. Kłę= 
b'ą się i przewlekają, jak fale morza. Te- 
dy owędy zablyśnie wśród nich ogień 

znika, iak picr.n w czasie burzy. Szum 
niezmierny nęka jego słuch; zdaje mu 
się, że cała puszczu leśna wyje, słyszy 
głosy zwierząt czy potworów, jęki 
okrope i płacze nieludzkie... 

Nagle wszystko ustaje. Józef otwiera 
oczy i widzi przed sobą ojca niebo- 
szczyka. jak z skrwawioną piersią stoł 
przed nim. Jest okropnie blady i oczy 
ma zamknięte. Lęk przejmuje serce 
chłopczyny. 

— Tatusiu — woła i traci 
ność... 


przytoni+ 


(Ciag dalszy nastąpi.) 


to pismo początkowo przedstawiało wv 
mieniony zlot jako niewiuną wycieczkę 
turystyczną. 


Mocne stanowisko komisarza demo- 
bilizacyjnego. 

Katowice. U komisarza demobiliza- 
cyjnego odbyła się konferencja, na któ- 
rej rozważano sprawę unieruchomienia 
odlewni Schaefer i Schael w  Katowi- 
cach. Właścicielami tej odlewni są 
Niemcy, przyczem trzej dyrektorzy iej 
przyjechali z Wrocławia na konierencię 
do Katowic, i domagali się stanowczo u- 
nieruchomienia jej. Żądaniu temu prze- 
ciwstawił się stanowczo komisarz de- 
mobilizacyjny, który oświadczył, że nie 
pozwoli odlewni unieruchomić i wyko- 


cofając się nawet przed "wywłaszcze- 
niem lub mianowaniem komisarza rzą- 
"dowego. Niezwykle silna postawa ko- 
misarza została przyjęta przez ogół ro- 
- botników z wielkiem uznaniem. Narazie 
Sprawa ta została odroczona do dnia 
10 bm. 


Przemytnicy sacharyny za kratkami. 
Katowice. Śledztwo przeciwko Leo- 
nowi Żmigrodowi i tow. o zorganizowa- 
nie przemytu sacharyny z Niemiec dv 
Polski, zostało już przez sędziego Śled- 
czego dr. Strzelczyka ukończone, a ak- 
ta odesłano do prokuratora, celem wy- 
gotowania aktu oskarżenia. W więzie- 
niu w Katowicach przebywają do tej po- 
ry podejrzani o przemyt sacharyny: 
Leon Żmigród, Maks Saper, lcek Lu- 
bowski, Salomon Halpern z Krakowa o- 
Taz niejacy: Bagno i Nasielski z Łodzi. 
Na wolności pozostaje jeszcze jeden 
współwinny Karol Saper z Katowic za 
kaucją 10.000 zł. 


! Tak to bywa, gdy kupuje się do żyda. 
Katowice. Dnia 1. bm. skradziono w 
składzie firmy „Textyl'* przy ul. 3 Maja 
na szkodę Jadwigi Cięszewskiej z Kato- 
wic (Reymonta 10) bronzową skórzaną 
torebkę damską „zawierającą 220 zł. i 
i legitymację, wystawioną przez biuro 
~ sejmu śląskiego na jej nazwisko. 


y 


i Sprytne oszustwo celne. 
> Kałowice. Na granicy polsko-nie- 
mieckiej w Łagiewnikach, aresztowano 
obywatela niemieckiego z Bytomia, Ka- 
rola Reichmana. Reichman jest zastęp- 
'cą niemieckiej fabryki samochodów O- 
pel w Bytomiu. Aresztowanie nastąpiło 
pod zarzutem dokonania sprytnego 0- 
szustwa. Reichman sprzedał samochód 
firmy „Opel“ Bertoldowi Kochmanowi z 
- Katowic. Reichman wystawił Kochma- 
nowi weksle, które ten ostatni dopuścił 
do protestu. Kiedy Reichman  przyje- 
= chał ze sprzedanym samochodem z By- 
~ tomia do Katowic, samochód niby nie- 
spodziewanie zajął komornik sądowy 
na prośbę Kochmana na podstawie pra- 
womocnego protestu wekslowego. Sa- 
 mochód poszedł na licytację. Kupiła go 
" podstawiona firma katowicka Lipschütz, 
a dopiero od tej firmy dostał samochód 
Kochman. W ten sposób otminięto spry- 
tnie opłaty cła od samochodu. Sprawa 
„ wyszła jednak na jaw i Reichmana are- 
- Bztowano. 


Dobrze się obłowił. 

Katowice. Nieznany dotychczas spra- 
wca wszedł do mieszkania Józefa Paw- 
łowskiego, mistrza rzeźnickiego przy ul. 
Sobieskiego 16 i skradł 2 kasetki, za- 
wierające ogółem 1000 zł., 2 męskie ze- 
garki z podwó,nemi kopertami; srebrny 
zegarek branzoletkowy z monogramem 
J. P. i 2 czeki, z tych jeden na 600 zł., 
drugi na 350 zł., płatne w oddziale War- 
szawskiego Banku Handlowego w Ka- 
towicach. Łączna wartość skradzionych 
rzeczy wynosi 3.000 zł. ; 


Zabójstwo. 

Katowice. W czwartek nad ranem w: 
mieszkaniu niejakiego Hajduka w Kato- 
wicach, przy ul. Królowej Jadwigi 10] 
_ powstała kłótnia pomiędzy Teklą Rudą 
| a kochankiem jej Rudolfem Żurkiem. któ 
= rzy znajdowali się w stanie nietrzeź- 
wym. W czasie kłótni Rudzianka no- 
żem kuchennym pchnęła Żurka w pierś 
w okolicę serca tak, że tenże w drodzę 
do szpitala zmarł. Zabójczynię przy- 
trzymano do dalszych dochodzeń, 


Wielka kradzież mieszkaniowa. 
Katowice. Dnia 3. bm. po południu 
nieznani dotychczas sprawcy włamali 


Z ruchu Z. 0. K. Z. w powiecie pszczyńskim. 


Wola. W ub. miesiącu odbyło się w 
Woli walne zebranie miejsc. koła Z. 0. 
K. Z. Na przewodniczącego zebrania 
wybrano delegata zarządu pow. p. kier. 
Swajdę. Sprawozdanie ustępującego 
zarządu wykazało, że mimo ciężkich 
warunków gospodarczych koło jest ży- 
wotne, o czem świadczą same wyniki. 
M. in. urządzono 3 akademie i wygłoszo- 
no szereg odczytów. Delegat pow. za- 
rządu dziękował ustępującemu zarzado- 
wi za dotychczasową pracę. poczem wy- 
głosił aktualny. referat na temat obec- 
nych stosunków polsko-niemieckich. No- 
wy zarząd ukonstytuował się następują- 
co: prezes kier. szkoły p. Więcław. zast. 


rzysta wszelkie swe uprawnienia, nie | prezesa p. Rozmus. sekretarka p. naucz. 


Szelcówna, zast. sekretarza p. naucz. 
Białczykówna, skarbnik p. Gwóźdź. Ha- 
slem „Cześć Ojczyźnie'* zakończono o- 
bradyv. $ 


Żwaków. Miejsc. koło odbyło walne 
zebranie w mies. kwietniu. Z ramienia 
zarządu powiat. przybył na zebranie p 
Gwóźdź. Sprawozdanie z pracy koła 
składali prezes p. kier. Zborowski i p. 
Loska. Ze sprawozdań wynikało, że 
placówka w Żwakowie rozumie dosko- 
nale cel i zadania Z. O. K. Z. Staraniem 
koła urządzano kilka uroczystości naro- 
dowych, niemal cała praca kulturalno- 
społeczna spoczywała na barkach Z. 0. 
K. Z. Delegat zarządu pow. podkreślił z 
uznaniem pracę miejsc. koła i złożył u- 
stępującemu zarządowi serdeczne po- 


dziękowanie za poniesione trudy. Na- 
stępnie dokonano wyboru nowego za- 
rządu z kier. szkoły p. Zborowskim ra 
czele. Zebranie zakończono hasłem 
„Cześć Ojczyźnie”, 

Piasek. W kwietniu odbyło się tu 
walne zebranie miejsc. koła pod przewo- 
anictwem delegata pow. zarządu p. Gan- 
dora Karola. Ustępujący zarząd zda 
szczegółowe sprawozdanie z dotychcza- 
sowej pracy. Stwierdzić należy, że koło 
wywiązało się zupełnie ze swego zada- 
nia, aw pracy społeczno - oświatowej 
przodowało wśró tut. organizacyj. Po 
udzieleniu absolutorjum wybrano nowy 
zarząd. w skład którego weszli p. Adar1 
Dzióbek naucz. — prezes, p. Jan Penszor 
— zast. prezesa, p. J. Szczotka — sekr.. 
p. Fr. Kapała — skarbnik. W wolnych 
głosach omawiano wiele aktualnych 
spraw, poczem p. Gandor wygłosił refe- 
rat o obecnych stosunkach polsko-niein. 
Zebranie zakończono odśpiewaniem „Ro 
ty”. 

Goczałkowice. Przy współudziale de- 
legata pow. zarządu Z. O. K. Z. p. proi. 
Dobrowolskiego odbyło się tutaj walne 
zebranie miejsc. kiła. Po wysłuchan:u 
sprawozdań wybrano nowy zarząd, w 
skład którego weszli: p. Smolorz — pre- 
ześ, p. Bernhard — zast. prezesa, p. J. 
Bryła — sekretarz, p. Karuga Ignacy — 
skarbnik. Referat na temat obecnej sy- 
tuacji politycznej stosunków polsko-nie- 
mieckich wygłosił p. prof. Dobrowolski. 
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się do mieszkania Jana Holeczka przy 
ul. Mickiewicza 14 i wyjęli z kasetki że- 
laznej 550 zł. w banknotach po 100 1 500 
zł, 11 zł. przedwojennych monet niem. 
po 20 marek, 3 monety po 10 marek, 180 
marek w srebrze, około 30 sztuk różn. 
monet jubileuszowych po 2 i 3 marki, 
złoty zegarek męski marki „Omega* do 
nakręcania kluczykiem, 3 złote pierście- 
nie z białemi diamentami, 2 złote zegar- 
ki damskie, monetę złotą 100 koron au- 
strjackich, złoty medal austrjacki z cza- 
sów wojny Światowej i różne inne dro- 
biazgi ogólnej wartości około 9.000 zł. 
Właściciel mieszkania znajdował się w 
Bytomiu, a mieszkanie pozostawił pod 
opieką służącej, która w czasie kradzie- 
ży znajdowała się.poza domem. Spraw- 
cy po dokonaniu kradzieży zbiegli w nie 
wiadomym kierunku. 


Wrzucili chłopca do dołu piaskowego. 


Katowice-Zawodzie. Rozalia Bitne- 
rowa, zam. w Zawodziu, przy ul. Posia 8 
doniosła, że w południe dnia 24. ub. m. o 
godzinie 18 niejaki Gerhard Barski i E- 
manuel Moryniok, obaj w wieku 16 lat, 
również z Zawodzia z niewyjaśnionej 
dotychczas przyczyny wrzucili jej syna 
Gerarda, lat 1l, do dołu piaskowego 
przy ul. Posia w Zawodziu, skutkiem 
czego wymieniony, upadając, doznał pię 
ciokrotnego złamania lewej ręki i znaj- 
duje się obecnie pod opieką lekarską w 
szpitalu oo. Bonifratrów w Bogucicach. 
Dochodzenia celem ustalenia przyczyny 
tego wypadku, prowadzi komisariat pol. 
w Zawodziu, 


Jaka matka — taki syn. 

Ligota pod Katowicami. Ubiegłej no- 
cy włamano się do mieszkania Pawła 
Szczotki w Katowicach - Ligocie (ulica 
Przesmyk) i skradziono 233 zł. w bilo- 
nie. W toku dochodzeń ustalono, że kra- 
dzieży. dokonał 14-letni Werner Łatka, 
Który skradzione pieniądze oddał matce 
na przechowanie. ¿Ta część otrzyma- 
nych pieniędzy zakopała w ogrodzię, a 
część przechowywała w mieszkaniu. 
Pieniądze znaleziono w całości i zwró- 
vono poszkodowanemu. Sprawcę kra- 
dzieży. jak i matkę jego doniesiono d9 
władz sądowych. celem ukarania. (k) 


Samobójstwo. 

Nikiszowiec. Dnia 2. bm, wieczorem 
pozbawił się życia przez powieszenie w 
mieszkaniu przy ul. Kościelnej bezrobo- 
tny Paweł Jarosz. Zwłoki denata prze- 
wieziono do kostnicy szpitala gminnego 
w Szopiemcach, Powód samobójstwa 
nieznany, (k) 


Oszustwo, 

Szopienice. Ludwik Domin, pracow- 
nik biurowy z Szopienice doniósł, że w 
październiku 1931 r. zawarł kontrakt z 
wiaścicielem firmy „Reklames“ Anto- 


nim Golińskim z Katowic i na podstawie 
podpisanej umowy dnia 1. listopada 1931 
roku objął w tej firmie posadę buchalte- 
ra. Goliński, dając Dominowi możność 
zarobkowania, pożyczył od niego 1509 
zł, z których zwrócił mu 300 zł. po pe- 
wnym czasie. Przez pewien czas Goliń- 
ski nie wypłacał mu pensji miesięczne! 
i te zaległości z biegiem czasu wzrosły 
do 2.600 zł. Ostatecznie Goliński, likwi- 
dując firmę, zbiegł w niewiadomym kie- 
runku. Pod zarzutem współudziału w 
oszustwie, przytrzymano Michała Swo- 
ła, zam. w Katowicach przy ul. Dąbrow- 
skiego nr. 2. ) 


Znowu zaczadzenie w dzikim szybie. 


Siemianowice. W czasie wydoby- 
wania węgla z dzikich odkrywek na po- 
lach w Siemianowicach, uległ zaczadze- 
niu gazami, nagromadzonemi na dnie 
szybu, Ignacy Kocyba z Siemianowic. 
Współpracownicy wydobyli go i przy- 
wrócili do przytomności. (k) 


Z Kró'. Huty 


Włamanie do składu fryzjerskiego. 


Król. Huta. W nocy na 3 bm. niewy= 
kryci sprawcy włamali się do zakładu 
fryzjerskiego Kruczka przy ul. Trzecie- 
go Maja „zabierając z sobą tylko przy- 
rządy fryzjerskie wartości 40 zł., nale- 
żące do pomocnika właściciela Basisty. 


Z Świe ochiow.ckiego 


Imponujący wiec protestacyjny. 

Orzegów. Z inicjatywy. koła miejsco- 
wego Z. O. K. Z. w Orzegowie urządzo- 
no w niedzielę, dnia 30. kwietnia br. o 
godzinie 13 na placu 11 Listopada pod 
gołem niebem, wiec protestacyjny prze- 
ciwko gwałtom hitlerowskim na żywio- 
le polskim po tamtej stronie granicy. 
Wiec zagaił prezes koła Z. O. K.Z. p. 
Ogaza, poczem udzielił głosu p. prof. 
Jasińskiemu z Katowic, który wygłosił 
dłuższe przemówienię. — Przytoczone 
przez referenta przykłady z dziejów za- 
gadnień polsko - niemieckich, wykazały 
całą perfidję i obłudę szowinistyczną 
polityki niemieckiej. Blisko dwutysięcz- 
na publiczność nagrodziła hucznemi o- 
klaskami. Po kolei przemawiali jeszcze 
pp. Słowik. prezes Ch. D. i Kadłubek, 
prezes Zw. Powst. Śl, obaj z Orzego- 
wa. Przemówienia obvdwóch wymie- 
monych mówców były pełne patrjoty- 
cznej siły. W toku przemówień opraco- 
wano rezolucję, którą wiecownikom 
przeczytał sekretarz koła Z. O. K. Z. p. 
Jakubiec. Wiec przeczytaną rezolucję 
przyjął. Prezes p. Oyaza podziękował 
referentom za pokrzepiające ducha prze 
mówienia, poczem na zakończenie we- 
zwał obecnych do utrzymania jedności 
i zgody wobec powagi chwili. Wiec za- 
kończono odśpiewaniem „Roty“. Zarząd 
koła miejscowego Z. O. K. Z. dziekuje 


Pijcie Matte Parana 


a uzyskacie zdrowie i silne nerwy. 


jeszcze tą drogą wszystkim związkom i 
organizacjom za liczne obesłanie wiecu 
i za utrzymanie ładu i porządku. (Ś) 


Z Pszczyńskieago 


Śp. poseł Stanisław Krzyżowski. 


Pszczyna. Zmarł w Pszczynie po 
dłuższej chorobie poseł na sejm R. P. 
Stanisław Krzyżowski. Śp. poseł Krzy- 
żowski piastował mandat poselski wy- 
brany z listy Ch. D. j 


Nieszczęśliwy wypadek. 
Mikołów. Dnia 1. bm. po południu o- 
koło godziny 13 w czasie pracy w ce- 
gielni Wincentego Hajduka w Mikoło- 
wie pochwycony został przez pas trans- 
misyjny maszynista Sylwester Tabor z 
Mikołowa, który całą siłą rzucony -zo- 
stał na betonową posadzkę, gdzie do- 
znał złamania kręgosłupa i poniósł 
śmierć na miejscu. Zwłoki przewiezio- 

no do miejscowej kostnicy. (p) 


Pożar. 

Smarzowice. Dnia 4. bm. rano o go 
dzinie 3 z niewyjaśnionej dotychczas 
przyczyny wybuchł w drewnianej sto- 
dole Józefa Ścierskiego w Smarzowi- 
cach pożar i zniszczył ją doszczętnie 
wraz z większym zapasem słomy i ma- 
szynami rolniczemi, czem wyrządził 
szkodę na około 4.000 zł, W akcji ra- 
tunkowej brały udział straże pożarne z 
Imielina, Fiołdunowa i Lędzin. (p) 


Pożar zniszczył stodołę. 


Bzie Zameckie, Wybuchł pożar w 
drewnianej stodole Roberta (iąski w 
Bziu Zameckiem niszcząc ją doszczętnie 
wraz z inwentarzem rolniczym. Szkoda 
wynosi około 2.000 zł. Zaalarmowana 
miejscowa straż pożarna ogień ugasiła. 
Przyczyny pożaru dotychczas nie usta- 


lono. (p) 
Z Rybnickiego 


Śląskie nauczycielstwo przeciwko uci: 
skowi szkolnictwa polskiego w Niem- 
czech. 

Wodzisław. W Wodzisławiu odbyła 
się okręgowa konferencja oświaty po- 
zaszkolnej w powiecie rybnickim pod 
przewodnictwem p. inspektora szkolne= 
go Władysława Lincy, na której uchwa= 
lono następującą rezolucję: „Nauczy- 
cielstwo polskie kresowego okr. szkol- 
nego Rybnik III, zgromadzeni w dniu 
27 kwietnia br. na okręgowej konferen- 
cji oświatowej we Wodzisławiu, prote- 
stuje najuroczyściej przeciwko uciśnie- 
niu szkolnictwa polskiego w Niemczech 
oraz ruchu gospodarczego i kulturalnego 
Polaków w Niemczech — zasyła wszy- 
stkim rodakom najserdeczniejsze brat- 
nie pozdrowienie wraz z zapewnieniem, 
że w pracy państwowo - twórczej, kon- 
tynuowanej na zachodnich rubieżach 
Rzeczypospolitej — ceni wysoko wszel- 
kie wysiłki społeczeństwa polskiego w 
Niemczech nad skupieniem wszystkich 
rodaków pod sztandarem Orła Białe- 


Z Tarnoqgórskiego 
Napad rabunkowy. 


Tarn. Góry. Dnia 2. bm. wieczorem 
około godz. 21.30 Oskar Pigło, Jerzy 
Giuszla i Stefan Ziaja, wszyscy z Tarn. 
Gór na ul. Strzelęckiej napadli na powra 
cającą do domu służącą Marię Strzel- 
czykówną, również z Tarn. Gór. Pigło 
bez wszelkiej przyczyny uderzył ją trzy 
krotnie w twarz z taką siłą, że upadła 
na ziemię. Strzelczykównej skradli na- 
pastnicy torebkę, zawierającą 20 zł. i 
różne dokumentv osobiste; po dokona- 
mu czynu zbiegli, Ujęto głównego spra- 
wcę napadu Oskara Pigłę, u którego w 
czasie rewizji osobistej znaleziono re- 
wolwer, naładowany 8 nabojami. 


Nalechanie samochodem. 

Żyglin. Dnia 3. bm. po południu na 
szosie w Żyglinie samochód osobowy 
najechał 9-letniego Pawła Kubanka z 
Żyglina, który doznał złamania prawej 
nogi i ogólnych obrażeń ciała. Rannego 
przewieziono do szpitala w Tarn. Gó- 


rach. Winę wypadku ponosi kierowca 
tego samochodu z powodu szybkiej i nie 
ostrożnej jazdy. który po wypadku nie 
odjechał w 


troszcząc się o Kubanka, 
dalszym kierunku. (t) 


Listy maszych Czytelników. 


Z wiecu antyniemieckiego. 


chleb dobry i obfity! W przyszłości wy- 


Katowice - Dąb. W ubiegłą niedzie-| mienimy tych panów publicznie po na- 
lẹ, dnia 30 kwietnia br. odbył się w|zwiskach. (k) 


Dębie wiec maniiestacyjny przeciw 
gwałtom hitlerowskim na Polakach w 
Niemczech, zwołany przez wszystkie 


biaszowi, delegatowi 


wienie Polaków na ulicach po niemiec- 
ku, urzędowanie przemysłu miejscowe- 


go w tymże języku i posyłanie dzieci doj Ście byli zadowoleni, gdyż mieli moż- 
ność zapoznać się z tutejszem  społe- 
że chociaż na kopalni „Eminecji* mamy |czeństwem, a pokazy tańców śląskicn 
samych inżynierów Polaków, wpływ |odtworzone przez miejscowych harce- 


szkoły niemieckiej. 


ich narodowy jest tak nikły, że są górni- 


cy, którzy posyłają dzieci do szkoły|śląskich, dały możność poznania choć 


mniejszości. Następnie zabrał głos inż. 
Rosner z huty Baildon. W swem prze- 
mówieniu zaznaczył przedewszystkiem, 
iż jako Polak, uważa za swój obowiązek 
przemówić na wiecu, bo solidaryzuje się 
z całem społeczeństwem polskiem, u- 
ważając tych Polaków, którzy się od te- 
go obowiązku uchyła'ą, za służalców ka- 
pitału niemieckiego i ludzi bez charak- 
teru. Wkońcu przemówił przedstawiciel 
robotników p. Jan Olszówka. Po wy- 
czerpaniu porządku obrad, zreasumował 
wszystkie przemówienia przewodniczą- 
cy p. Piec. Podziękował uczestnikom 
za bardzo liczne przybycie. by następnie 
„Rotą”* zamknąć wiec. Zaznaczyć trze- 
ba, iż w wiecu brały udział wszystkie 
stany i siery społeczne. Z przykrością 
jednak stwierdzono brak przemówienia 
przedstawiciela górnictwa z „Eminen- 
cii”. Nie był obecnym na wiecu poza 
trzema inżynierami, ani jeden urzędnik 
z kopalni „Eminencji*, z wyjątkiem p. 
Heinricha. To samo było i z urzędni- 
kami huty „Baildon“. Czy przypadkiem 
większość tych panów nie patrzy „naci 
drüben“??! Wolna droga panowie do 
Hitlera!! Powszechną uwagę zwracał 
brak na wiecu urzędników wojewódz- 
kich i magistrackich oraz kolejarzy. 
Panów tych wogóle nigdzie nie widzi 
społeczeństwo polskie Dębu między so- 
bą. Stronią celowo od wszelkich obja- 
wów polskości, jakgdyby do niej nale- 
żeć nie chcieli! Smutne to, lecz praw- 
dziwe!! Możeby tak właściwe władze 
zechciały wpłynąć na tych osobników i 


Polski, choćby za to, 


Film. 


Koniunktura jest. 
Jeszcze nigdy nie było w Polsce tak sprzy- 
jalącej konjunktury dla produkcji filmowej, jak 
obecnie, Co prawda strasziiwy kryzys dławi 


każdą inicjatywę na każdem polu, ale właśnie | 


teraz otworzyła się mała furtka dla polskiej 
twórczości kinematograiicznej, wskutek bojkotu 
filmów niemieckich. Można nawet powiedzieć, 
że bolkot filmów niemieckich usprawiedliwiony 
byłby nietylko racją polityczną, ale i poniekąd 
względami handiowemi, albowiem na tym boj- 
kocie możemy dobrze zarobić, Publiczność nie- 
wiele straći, nie oglądając filmów niemieckich, 
które z małemi wyjątkami, są obecnie ilustracją 
panującego tam ducha ucisku i szowinizmu, Lū- 
dzie natomiast zawsze będą chodzili do kina i 
zawsze będą pragnęli oglądać coś nowego. — 
Należałoby zatem ruszyć polską inicłatywę i 
zapelnić polskie zeroekrany, polskiemi obrazami 
Oby tylko polscy producenci, którzy do nieda- 
wna stanowili zamkniętą i niedostępną kastę. 
zechcieli zrozumieć ducha konjunktury | wejść 
w kontakt z ludźmi filmu o twórczych zdolno- 
ściach, jak literatami, młodymi aktorami, reży- 
serami i rysownikami. Może być, że ta chwila 
właćnie jest wymarzona do wyłonienia z 
siebie mocnych podstaw pod gmach naszej pro- 
dukcji filmowej. Jak już tylekrotnie pisaliśmy, 
filmy nasze nie zaspakajają wyższych potrzeb 
artystycznych publiczności, Organizacja na- 
szych filmowców nie posiada zupełnie kontaktu 
z przedstawicielami pisarzy | artystów; wzglę* 
dy artystyczne nie odgrywają żadnej roli przy 
czysto handlowym punkcie widzenia branży fil- 
mowej. Należałoby to zmienić. Jest na te kon- 


Zaznaczyć należy, 


Sprawozdanie z rautu harcerskiego. 


Katowice. Dnia 29 kwietnia br. od- 
towarzystwa polskie w Dębie. Okazał| było się zebranie sprawozdawcze pań 
on, iż w chwilach niebezpieczeństwa | komitetu rautu harcerskiego, który był 
dla Polski, stajemy wszyscy karnie w|urządzony przez zarząd oddziału śląskie 
szeregu, by odeprzeć ewentualne zaku-|go Z. H. P. na cześć gości uczestników 
sy wroga na całość naszych ziem. Wiec| walnego zjazdu Z. H. P., który w tym 
zagaił prezes Z. O. K. Z. p. Augustyn|czasie odbywał się w Katowicach. Raut 
Piec, oddając głos mówcy p. prof. To-|ten odbył się dnia 22. kwietnia w sa- 
zarządu okręgo-|lach recepcyjnych gmachu wojewódz- 
wego Z, O. K. Z. Po nim przemówiła|twa śl. i dochodu ze wstępu oraz z bu- 
przedstawicielka Polek p. Ryborzowa.|ietu przyniósł 1.040,38 zł., rozchód wy- 
Ta mówczyni zajęła się przedewszyst- | nosił 459. zł. 76 gr. — pozostałość kaso- 
kiem sprawami z terenu miejscowego.| wa w kwocie 580 zł. 62 gr. przekazano 
Mówczyni poddała krytyce abonowanie | zarządowi oddz. Śl. na pokrycie kosz- 
gazet niemieckich przez Polaków, mó-|tów, związanych z urządzeniem walne- 


go zjazdu. Podkreślono, że ogólne wra- 
żenie z rautu było bardzo dodatnie, go- 


rzy i harcerki w oryginalnych strojach 


trochę tutejszego regjonalizmu. Do u- 
świetnienia rautu przyczyniła się bardzo 
obecność przedstawicieli 
stwowych, wojska i wybitnych osób 
tut. społeczeństwa. Zaś do sprężyst.i 
organizacji jak również do wytworzenia 
miłego nastroju przez obiicie zaopatrzo- 
ny bufet, przyczyniły się wydatnie li- 
czne panie. Cały czas przygrywały na 
zmianę 2 orkiestry, przydzielone bezin- 
teresownie przez wojsko i policję. Tym 
wszystkim, którzy w jakikolwiek spo- 
sób przyczynili się do uświetnienia rau- 
tu, jak również rozmaitym firmom ku- 
pieckim i innym ofiarodawcom ze spo- 
łeczeństwa, których nie sposób wszyst- 


kich wyliczyć, harcerstwo śląskie skła- |. 


da serdeczne podziękowanie. 


Z uroczystości 3-go Maja. 


Załęska Hałda. W tym roku obcho- 
dzono bardzo uroczyście to wielkie 
święto narodowe, rozpoczynając 2 maja 
wieczorem wspaniałym biwakiem przed 
mie,scową szkołą, urządzając wielkie 
palenisko. Młodzież zaopatrzono w po- 
chodnie, która otaczając palenisko, robi- 
łą wspaniałe wrażenie. Młodzież szkol- 
na na czele z nauczycielstwem  odśpie- 
wała kilka pieśni, dostosowanych do tej 
uroczystości. Również odbyły się ćwr- 
czenia sokołów. Na koniec uchwalon2 
kilka rezolucyj, odczytanych przez p. 


Nieszporka. Dodać należy, że orkiestra 


pięknie przygrywała do tej uroczysto- 


ści. W dniu 3 maja rano była pobudka, 
a o godzinie 8.15 wymarsz do Katowic 
pouczyć ich o obowiązkach względem | kiej Hałdy, 


gdzie pochód, połączywszv 


iż mają w niej'się z tamtejszemi towarzystwami, wy- 


lunktura. Produkcja filmowa polska otrzymała | ta — 


właśnie szereg udogodnień w postaci nowej u- 
stawy filmowej — a z drugiej strony czeka na 
lej plon zgłodniały rynek polski. Należy to wy» 
korzystać. 


Film wędrowny w Hiszpanii. 
Jeden z dziennikarzy francuskich zwrócił się 
niedawno do ambasadora hiszpańskiego w Pa- 
ryżu, Salvadora de Madariaga, z prośbą o uła- 
twienie mu zwiedzenia Villa Cisneros w Afryce, 
gdzie są internowani przywódcy monarchistów. 
Ambasador zauważył wówczas z uśmiechem: 


— Czemu to panowie dziennikarze ciekawi 
są tylko przykrych i smutnych spraw, doty» 
czących naszej ojczyzny. Posiadamy przecież w 
naszej młodej Hiszpanji rzeczy piękne, ciekawe 
Ì godne naśladowania. Weźmy np. kwestię fil- 
mów wędrownych, ten najlepszy sposób szyb- 
kiego cywilizowania wsi. Zuane są wszystkim 
słynne wędrowne teatry sowieckie, ale mało 
kto wie o tem, że Hiszpania, ta zaledwie budu- 
laca się Hiszpania, tak wiele zdziałała na polu 
oświaty, stosując pokazy filmowe. Ambasador 
miał rację. 

Nikt prawie zagranicą nie wie o działalności | 
zdobyczach rozpowszechnionych w Hiszpanii 
stowarzyszeń zwanych „misjami pedagogiczne» 
mi“. Posługują się one filmem, jako głównym 
czynnikiem szerzenia oświaty i cywilizacji. W 
pewnym starym domu w Madrycie, gdzie mie- 
ści się siedziba „misyj pedagogicznych", któ» 
rych założycielem jest znany profesor i dzia- 
łacz społeczny Manuel Cossio, zobaczyć można 
olbrzymią mapę półwyspu iberyjskiego, podkre- 
Śloną wzdłuż | wszerz czerwonymi liniami, od 
oceanu po morze Śródziemne ł od Pirenejów po 
Gibraltar. Są to drogi, któremi przebiega wę- 
drowny film, Na czele tych wypraw stoi kobię- 


władz pañ- 


Śl. 1 Narodowych wraz ze Związkiem 
Strzeleckim wyruszył na  „ośmnaste , 
gdzie było ognisko i biwak powstańców. 


N . . . ń< 
ruszył do Katowic na nabożeństwo. Poj Na miejscu prezes Związku Powsta 
pałudniu odbył się w ząłęskim lesie fe- | CÓW Śląskich Paluch „Bye bej! gt 
styn ludowy, przeplatany różnemi gra-|Stańczą, która postanowiła zgodnie ob- 
czorem odbyła się wspaniała akademia |Z9 Oraz p. naczelnika gminy rawa? 
na sali p. Mroncza, poczem urządzono komitet obchodu. Potem p. naczelni 
wesołe tańce. Dodać należy, że pochód [gminy odczytał rozkaz powstańczy, za- 
do kościoła był dużo wspanialszy i licz- | znaczając, że nie występuje w charakte- 
niejszy, niż w zeszłym roku, lecz trzeba {rze naczelnika, ale jako powstaniec, ja- 


i to dodać, że ospałych i gnuśnych jesz- 
cze bardzo dużo. (k) 7 


Uroczysta akademia. 
Janów. Straż pożarna Gieszego urzą- 


dziła w dniu 3 maja br. w Giszowcu i 
Janowie uroczystą akademię. Na pro- 
gram złożyło się: zaga esie p. kierowni- 
ka Dobrowolskięgo. „Witaj Majowa Ju- 
trzenko'* odśpiewał chór szkoły l. w Ja- 
nowie pod batutą p. Makoszówny. Prze- 
mówienie p. prof. Krzyżyka z Mysło- 
wic. Deklamacja o Konstytucii p. Sta- 
choniówny. Ogłoszenie wyniku z zawo- 
dów lekkoatletycznych miejscow.. dru- 
żyn w obecności pp. dyr. Lebiedzika i 
inż. Jopka. Przemówienie p. kierowni- 
ka szkoły Pierzyńskiego. Popisy tow. 
gimn. „Sokół** z Janowa. Następnie sek- 
cja dramatyczna straży pożarnej z Gi- 
szowca odegrała piękny obrazek dra- 
matyczny w I akcie pt. „W płonącej 
Moskwie“. Amatorzy dzięki wy- 
trwałej pracy p. reżysera Wojtyczki — 
wywiązali się bez zarzutu. Na tej dro- 
dze należy się uznanie p. kom. Ślązako- 
wi za udzielenie wszelkich rad i pomocy 
przy tejże imprezie. W czasie akademii 


przygrywała orkiestra. Towarzystwa 
muzycznego. Widzów :było około 2000. 


Na zakończenie udekorowano. krzyżem 


Z uroczystości 3-g0 Maja. 
Nowy Bytom. Tegoroczna uroczy- 


stość 3 maja i 12. rocznicy III. powsta- 


zasługi Związku Powstańców Śląskich |. 
miejscowego działacza p. Wojtyczkę, 


Ko ten, co przed 12 laty poszedł na front, 
Wkońcu przemówił sekretarz grupy Z. 
Powst. SI. p. Kempny, sławiąc czyny i 
męstwo powstańca śląskiego przed laty 
12 a obecnie zgodę,: jedność i" miłość 
braci powstańczej, która znowu razem 
obchodzi swoje największe Święto. Bis 
wak powstańczy trwał do samego rana. 
W dniu 3 maja pochód wypadł wspa- 
niale. Rzowiązanie pochodu nastąpiło 
koło pomnika zasłużonych Ślązaków, 
gdzie przemówił p. naczelnik gminy Ba- 
sista. Na samym wstępie powołał p. na» 
czelnik obecnych do uczczenia pole- 
głych powstańców. Następnie wypuścił 
białego gołębia, za którym wyleciało 
500 innych gołębi miejscowego towa- 
rzystwa hodowli gołębi, W - przemó- 
wieniu podkreślił wyższość polskiej kul- 
tury nad niemiecką teraz i przed laty 
150. Po rozwiązaniu pochodu nastąpiła 
dekoracja krzyżem i gwiazdą śląską nie= 
których powstańców. Dekorował p. na- 
czelnik gminy w towarzystwie komitetu 
obchodu, p. naddyr.-Absolona i majora 
Stromengera. Następnie odbyła się de- 
filada organizacyj półwojskowych. Po 
defiladzie koncertowała na Placu Wol- 
ności orkiestra mandolinistów. Zazna= 
czyć wynada, że tegoroczne Święto 3- 
go Maja było obchodzone zgodnie przez 
wszystkie organizacje. Ponadto odbyła 
się akademia. Na boisku „Pogoni“ roze- 
grany został mecz, w czasie którego 
koncertowała orkiestra hutnicza, W po- 
chodzie grały orkiestra górnicza, hutnie 
cza i rezerwistów. (6) 


mia śląskiego wypadła imponująco. Nie| Otwarcie wystawy przeciwalkoholoweł 


umniejszając prac komitetu wykonaw- 


czego obchodu — trzeba iednak przy- 
znać, że całe społeczeństwo polskie do- 


łożyło starań do tego, aby obchód wy- 
padł okazale. Wszystkie okna wysta- 
wowe kupców zostały przyozdobione. 


Na szczególną uwagę zasługiwała ilumi- 
nacja ratusza i piękny duży orzeł biały 


na wielkim piecu huty’, Pokój“, oświet- 
lony reflektorem, oraz willa p. naddyr. 
Absolona, również pięknie iluminowana. 
Udział w capstrzyku wzięły organizacje 
półwojskowe i ludność cywilna. Do cap- 
strzyku przygrvwały dwie orkiestry. 
Koło pomnika zasłużonych Ślązaków na 


stąpiło rozwiązanie, gdzie przemówił p. 
kierownik Płomiński. wskazując na go- 
towość społeczeństwa polskiego do pod- 
jęcia w razie konieczności walki z wro- 
giem. Następnie Związek Powstańców 


—— 


pani Zulueta. Członkami i współpracowni- 
kami misji są młodzi wolontariusze, nie pobie- 
rający żadnego wynagrodzenia za swoją pracę, 
którzy zaopatrzeni w aparaty i kilkanaście fil- 
mów, zarówno niemych jak dźwiękowych, wy- 
ruszają w paromiesięczną podróż po kraju, w 
każdym większym osiedlu zatrzymując się po 
kilka dni. Przed oczyma wieśniaków przesuwają 
słę przedziwne obrazy: życie i obyczaje odle- 
głych krajów, nieznane zwierzęta i rośliny. Po 
szeregu pokazów z różnych gałęzi wiedzy: geo- 
grafji, historji, fizyki, mineralogii, botaniki itp., 
którym towarzyszą uprzystępnione ‘objaśnienia, 
następuje zwykle jakiś film: rozrywkowy. A 
więc Chaplin i Jego nieodstępna laseczka, Ha- 
rold Lloyd w swym nieodmiennym, słomko- 
wym kapelusiku, lub Buster Keaton o kamien- 
nej twarzy. Na samym końcu — dyskusja na 
temat wyświetlanych obrazów, która pobudza 
widzów do myślenia i ułatwia utrwalenia w pa- 
mięci świeżych wiadomości. A kiedy film wę- 
drowny opuszcza osiedle „poziom intelektualny" 
mieszkańców urósł niezwykle szybko, znacznie 
szybciej niżby tego dokonała żmudna praca na- 
uczycieli wiejskich. W bardzo wielu wioskach 
chłopi po raz pierwszy w życiu zetknęli się ze 
zdobyczami „dziesiątej muzy”. W Cambrara, 
zapadłej górskiej wiosce, zdarzył się np. teki 
wypadek, że publiczność ma widok pędzącej 
wprost na nich lokomotywy, w popłochu opu- 
Ściła salę, myśląc, że grozi jej niebezpieczeń- 
stwo. Nie potrzeba chyba dodawać, że pokazy 
te są zupełnie bezpłatne. 


Zatarg o filmy niemoralne 


` w Czechosłowacji, 


Głośna sprawa wystapienia arcybiskupa pra- 
sklego dr. Kaszpara przeciw filmom niemoral- 
nym i wyświetlaniu ich wobec młodzieży szkol- 


Nowy Bieruń. W ubiegły czwartek, 
dnia 4. maja br. odbyło się w N. Bieru- 
niu w pięknym lokalu p. Droba otwarcie 
siódmej z rzędu w roku bieżącym wy= 
stawy przeciwalkoholowej, na które 
przybyło około 50 poważniejszych oby= 
wateli z p. naczelnikiem gminy i p. na» 
czelnikiem urzędu okręgowego Wieczor 
kiem i miejscowem nauczyciełstwem na 
czele. Do zebranych przemówił miejsc. 
ks. proboszcz Linek.‘ Następnie powitał 
wystawę naczelnik urzędu okręgowego 


„p. Wieczorek. Referat i objaśnienie wy= 
istawy wygłosił p. prof. Sławiński z My- 
'słowic. Z okazii wystawy wygłosi w 


niedzielę, dnia 7. maja br. w N. Bieruniu 
kazanie ks. radca Nowok z Katowic, no» 
tarjusz kurji biskupiej, (p) 


CY 


- : 


nej, którem to wystąpieniem poczuł się dotknięe 
ty Instytut wychowawczy im. Masaryka ì wy» 
stąpił przeciw arcybiskupowi ze skargą sądową 
o zniesławienie, została załatwiona kompromie 
sowo ma. skutek zabiegów czynników oficjale 
nych. Arcybiskup Kaszpar złożył oświadczenie, 
że w wystąpieniu swojem przeciw wyświetlaniu 
dla młodzieży szkolnej obrazów i filmów o tre» 
ści niemoralne] chodziło mu o istotę sprawy, a 
nie o specjalne szkodzenie dobremu imieniu Ins 
stytutu wychowawczego im, Masaryka, rzeczos 
ny zaś Instytut zobowiązał się wycofać skargę 
sądową -przeciw arcybiskupowi praskiemu, 


„Król Kong“ odgryza głowę... 


Największą filmową sensacją Londynu jest 
obraz, zrobiony według scenarjusza Wallace'a, 
a którego celem było nagromadzenie najstrasze 
niejszych okropności,‘ 


Obraz ten to „Król Kong". Bohater jego 
Kong, władca nieistniejącej wyspy gdzieś w 0- 
kolicach Sumatry, jest małpoludem i krwawym 
potworem. Nawet, naiwna angielska publicze 
ność wybucha śmiechem na widok sceny, w 
której Kong, dostawszy: się do New Yorku, 
wdrapuje się przez okno 12-tego piętra do sy» 
pialni dziewczęcej | odgryza dziewczynie głos 
WĘ++ P 

Na tem nie koniec jego strasznych czynów» 
Kong tamuje ruch na Broadwayu, wspina się na 
dach największego drapacza chmur w New 
Yorku: Empire Building, trzymając w  objęe 
ciach piękną jąsnowłosą dziewczynę, którą koe 
łysze na wysokości 200 metrów nad ulicą, pełną 
przerażonych ludzi, 


Takich głupstw jest w tym „filmie okropnoe 
ści“ wiele. Nie przynoszą one zaszczytu zmar» 
łemu Wallacowi, $ 


er 
PB 


` 


AE”! Dzieci dzieciom. eż 

` ‘Komitet rodzicielski i grono nauczycielskie 
szkoły Nr.'3 w Katowicach urządza w niedzielę 
7 maja br. o godz. ll przedpołudniem w Tea- 
trze Miejskim przedstawienie szkolne. - Rodzice! 
Zróbcie dzieciom niespodziankę i poŚpieszcie na 
przedstawienie, które grają dzieci dla dzieci. 
Niech na zmizerowanych twarzach najbiedniej- 
iszych. dzieci zakwitnie rumieniec zdrowia, gdy 
|wrócą ,z.kolonij letnich, bo właśnie na ten cel 
przedstawienie się odbędzie. Bliższe szczegóły 
Ww programach, A 


TEATR POLSKI W KATOWICACH. 
4 REPERTUAR: 

-Sobota, dnia 6. bm.: „Przekupka warszaw- 
Bka“ o godzinie 20. 

EEG dnia 7. bm. „Gołgota" o godzi- 
nie 16. 

Niedziela, dnia 7. bm: „Izabella“, 
oper. warszawskiej o godz. 20, 
* Pomiedziałek, dnia 8. bm.: „İzabella“, występ 
oper. warszawskiej o godzinie 20. 

Wtorek, dnia 9. bm.: „Przekupka warszaw- 
pka' o godzinie 20. 

Środa; dnia 10. bm.: „Fraulein Doctor“ pre- 


występ 


miera o godzinie 20. 


4. Czwartek, dnia 11, bm.: „Fräulein Doctor" 
o godzinie 20. ; 

epertuar kinoteatrów w Katowicach. 
t Kino Capitol: „Człowiek-matpa". 
i Kimo Casino: „Donóvan*, Boris Karloff, 
Kino Colosseum: „Postrach Arizony“ i „Afera 
mężatki". 
* Kimo Palace: „Każdemu -wolno kochać" w 
roli głównej Dymsza, Maszyński, Zielińska. 
Kino Rialto: „Madame Butterfly": z Sylvią 
pei i Garrym Grantem. 
( Kino Union: „Rozwódka”, 


$ 

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie. 
. Kimo Apollo: „Donovań”, II. „Gasnące gwia- 
gdy“. 

\. (Kino Colosseum: „Siostra Angela". II. „Ta- 
jemnica. Sekwany“. m 

R Kino Roxy: „Syn Indyj". e 


m Dk 


4 Dział handlowy. 


` "Giełda pieniężna w Warszawie 
„m w dniu 4 maaj 1933 r, 
1. Notówano' ża 100%ż. Żyto 17,75—18,00. Psze- 
bica 35,50—36,50. Jęczmień 13,75—15,00. Owies 
(11,2518. -Maki ytnia '27,50—28,50: Mąka 
pszenna 55—57. Otręby żytnie 8,75—9,50. Otrę- 
y pszenne 9—10. Otręby pszenne grube 10,25— 
1,25. Gorczyca 46—52. . Wyka latowa 11,50— 
12,50.: Peluszka 11—12. Groch Victoria 21—23. 


Łubin niebieski 6—7. Łubin żółty 8—9. Seradela 


110—11. Ziemniaki jadalne 1,70—1,90. Ziemniaki 
fabryczne za kilo 0,11. Ogólne usposobienie spo- 
kojne. 


$, % 

Giełda zbożowo-towarowa w Poznaniu 
3 w dniu 5 maja 1933 r. 

. Dolar amerykański 7,45—7,46. Funt szterlin- 
gów 29,64. 100 franków francuskich 35,02. 100 
Koron czeskich 46,12. 100 lirów włoskich 46,12, 
100 franków szwajcarskich 171,97. 100 gulde- 
nów holenderskich 357,90. 100 -guldenów gdań- 
skich 173,87, 100 koron szwedzkich 152,75. 100 
koron duńskich 134,85. f 


7 TEATR I SZTUKA. 


Polska — Holandja 1:1. 


Haga 5. 5. Pierwszy dzień między- 
państwowego meczu tenisowego Polska — Ho- 
landja, rozegrany przy olbrzymiem zaintereso- 
waniu i którego wyniku z naprężeniem wycze» 
kiwała cała Polska sportowa, zakończył się 
rezultatem remisowym ł:1. 

Rozegrano dwię gry pojedyńcze, w których 
lak było do przewidzenia, Hebda uległ czoło- 
wel rakiecie zachodu i filarowi reprezentacji 
Holenderskiej Timerowi, zaś -Tłoczyński w 
wspaniałym stylu łatwo I prawie bez oporu po- 
konał drugiego Holendra Hughana. ` 

Oto wyniki: 

Timmer — Hebda 6:3, 6:2 1:6:2,- 

Tłoczyński — Hughan 6:1, 6:2 1 6:4, 

Dziś rozegrają nasi tenisiści double, zaś w 
niedzielę, dalsze dwie -gry pojedyńcze. Szanse 
nasze nie przedstawiają się zbyt różowo. Prze- 
grany bowiem double, toteż o zwycięstwie na- 
szem zadecydować może jedynie zwycięstwo 
Tłoczyńskiego nad Timmerem, o ile nie zawie- 
dzie Hebda w meczu z Hughanem, 


Sensacyjny mecz Północ — Południe. 
Dnia 7 bm. na' boisku klubu „Pogoń“ odbędą 
się zawody reprezentacyjne Polska: Północ — 
Południe w ramach dnia P. Z. P. N. Mecz ten 
zaszczycą swoją obęcnością władze PZPN-u z 
p. gen. Bończą-Uzdowskim i pułk. Glabiszem 
na czele, Zawody powyższe będą niejako eli- 
minacją dla ustalenia reprezentacji na między- 
państwowy mecz Polska — Belzja, który odbę- 
dzie się w Warszawie dnia 4. 6. rb. Sędziował 
będzie dr. Lustgarten z Krakowa. Zawody po- 
przedzi mecz Katowice Centrurm — Katowice 
Przedmieście. i 

Skład drużyn reprezentacyjnych na : mecz 
Północ — Południe ustalony został ostatecznie 
następująco: * 

Północ: Fontowicz, Martyna, Bułanow, Szal- 
ler, Cebulak, Jańczyk,  Wypijewski,. Rusinek, 
Nawrot, Kryszkiewicz, Nowacki. Rezerwowi: 
Knioła, Szczepaniak, Frymarkiewicz, Gałecki. 

Południe:  Otfinowski, Pychowski, Pająk, 
Kotlarczyk II, Kotlarczyk I, Zorzycki, Urban, 
Kossok, Smoczek, Gemza, Włodarz. Rezerwowi: 
Albański, Lasota, Buchwald, Dziwisz, Badura. 

Mecz odbywa się o nagrodę przechodnią im. 
dr. E, Cetnarowskiego i jest trzecim z koleji. 
W roku 1931 wygrała drużyna Południe 5:2, w 
r. 1932 Północ 4:2, „ PER PASA k id 

Reprezentacja Półfiocy wraz 2 p. mir. dypl. 
Lothem .przyjeżdża do Katowic w sobotę, dnią 
6 bm. popołudniu i zakwaterowana zostanie w 


HE" KAWA" w. WPPIEEYI I dr. IW WMA 


się do -reprezentacji polskiej na mecz z Belgią 
Ten moment nadaje zawodom posmaku nieby- 
lejakiej sensacji. 

"7 bm. jako w. dniu P. Z, P. N.-u odbędą się 
pozatem w kraju dalsze ciekawe imprezy pił- 
karskie. 

W Krakowie rozegrane zostanie spotkanie 
Kraków — Śląsk. W Sosnowcu Śląsk — Zagłę- 
bie. W. Częstochowie Zagłębie — Częstochowa. 
W Radomiu: Radom — komb, drużyna war- 
szawska. W Lublinie. repr. Lublina — 22 p. p. 
W Wilnie, Bydgoszczy, Toruniu i Lwowie: 
mecze drużyn lokalnych. W Poznaniu: Warta 
— repr. kl. A„ w Warszawie: Gwiazda — Ma- 
kabi oraz Warszawa — Lwów. W Łodzi: Ha- 
koah — ŁTSG i ŁKS — Turyści. 


Naprzód gra dziś z K. S. „06“ Katowice 
Na boisku Naprzodu w Katowicach Załężu 
odbędą się dziś 6 bm. o godz. 16'tej derby lo- 
kalne między K. S. u6 a Naprzodem. 
Z uwagi na rywalizację, jaka istnieje mię- 
rzy powyższemi klubami od kilku lat, mecz za- 
powiada się ciekawie, 


Stań do próby o P. O. S. 

Państwowy urząd W, F. i P. W. w trosce o 
podniesienie zdrowia i sprawności ogółu oby- 
wateli, wprowadził Państwową Odznakę Spor- 
tową. Posiadanie znaczka P. O. S. jest znakiem 
zdrowia i tężyzny, a więc wszyscy obywatele 
winni dążyć, by przez poddanie się próbie o 
P.-O. S. wzmocnić swoją tężyznę. Ćwiczenia 
przygotowujące do uzyskania P. O. S. prze- 
prowadzają wszystkie komendy P, W. do któ- 
rych należy się zgłaszać po informacje. Dla 
terenu Królewskiej Huty i okolicy już zostały 
uruchomione komplety ćwiczebne, na Stadionie 
w, Królewskiej Hucie: a) dla pań z Rodziny 
Wojskowej odbywają się od godz. 8—9-tej; b) 
dla pp. oficerów rezerwy 1 sympatyków od 
godz. 7—8-mej w każdą niedzięlę — pierwsze 
ćwiczenia dnia 7. 5. 1933 r. Wszyscy zgłasza- 
jący się do próby otrzymają informacje na 
Stadjonie u trenera Ostałowskiego, względnie 
w Miejskiej Komendzie P. W., Magistrat, pokój 
140 — można się zgłaszać także telefonicznie. 


Koszykówka. 

W dniu-3 maja odbyły się w Katowicach, w 
ramach uroczystości rocznicy Konst. 3 Maja, 
zawody. w koszykówce i siatkówce pomiędzy 
„reprezentacją kursu wychow. fizycznego: w Ka- 
'tówicach a zespofem P. Z. P. Królewska fluta, 
Zawody stały na wysokim poziomie, szczegól- 
nie mecz koszykówki. Tak w koszykówce jak 


hotelu Polskim przy ul, Stanisława. Gracze Kra- || W Siatkówce zwyciężyła reprezentacją kursu 


kowscy wraz z kapitanem związkowym p. Ka- 
łużą przyjeżdżają w niedzielę rano. Gracze 
Ruchu zgłoszą się w niedzielę w południe u ka- 


wych. fiz. Obie drużyny grały doskonale, lecz 
u król.-huczan dawał się odczuwać brak trenni- 
gu, zato posiadali oni wielką ambicję, która jed- 


pitana związkowego p. Kałuży w: hotelu Pol- nak nie wystarczyła im do odniesienia zwycię- 


skim. 

Mecz repręzentacji Północ — Południe. roz- 
pocznię się odegraniem hymnu narodowego 
przez orkiestrę policyjną, która w czasie przed- 
meczu atrakcyjnego reprezentacji miasta cen- 
trum przeciw przedmieściu będzie koncerto- 
wała. 

Uważamy prawie za zbyteczne podnieść, że 
mecz ten będzie eweęmęntem przyszłej niedzieli. 
Zaznaczyć jednakże wypada, że na boisku sta- 
nie przecież 22 najlepszych piłkarzy - Polski, 
którzy będą mieli na celu zagrać jaknajlepiej, 
w własnym interesie, po to, by zakwalifikować 


stwa.. W koszykówce sędziował p. Dziura, w 
siatkówce p. Zięba. Zawodom przypatrywało 
się dużo publiczności, a między nią p. Maciejew- 
ski, prezes P. Z. P. i p. kpt. Schlichtinger, kier. 
kursu wych. fizycznego. 
EE 
Wydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą- 
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Ślaskiego 
Gwiazdki Śląskiej. — Za redakcje odpowiada: 
Franciszek Godula, Król. Huta. — Nakładem: 
Zjednoczone Wydawnictwo Gazet, Spółka z ogr 
odp.. Katowice. ul. św Stanisława 4. tel. 14—14. 
Druk iem: Drukarnia Ślaska, S-ka z ogr. odp. 
-. Katowice. ul. Batorego 2 — tel. 8-78, 
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Sprawy towarzystw. 


Rybnik. W niedzielę, dnia 7 maja br. o godz. 
10 do południa odbędzie się na sali p. Knapka 
w Rybniku, Plac Wolności, zebranie członków 
koła” rybnickiego Związku właścicieli nowych 
domów. Uprasza się o liczny udział. 
Zarząd koła rybnickiego. 


Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z, 
Hi Sobota 6 maja 1930 r. 
Nowe Hajauki. Walne zebranie koła miejsce 
wego o godz. 19 w świetlicy przy starej szkole. 
Aleksandrcwice. O godz. 19 w ochrónce pole 
skiej walne zebranie koła miejscowego. 


Niedziela 7 maja 1933 r. 

Giszowiec. Wiec manifestacyjny koła miejs= 
cowego o godz. 15 w sali p. Heczki. 

Popielów. Walne zebranie koła miejscowego 
o godz. 17 w szkole. 

Przyszowice. Walne zebranie. koła miejsco= 
wego o godz. 16 w loka'u p. Widucha. 

Wesoła. O godz. 15 w sali p. Ficka walne 
zebranie koła miejscowego Z. O. K. Z. 

Dzieckowice. O godz. 16 w szkole walne ze- 
branie koła miejscowego Z. O. K. Z. 

Paniówki. Walne zebranie koła miejscowego 
o godz. 15 w lokalu p. Spyry. 

Łagiewniki Śl. O godz. 17 w sali p. Szałonka 
walne zebranie koła miejscowego. 

Warszowice. O godz. 16 w szkole walne ze» 
branie koła miejscowego. 

Tychy. Walne zebranie koła miejscowego o 
godz. 16 w 'okalu p. Brzóski. 

Radostowice. O godz. 14,30 w lokalu p. Ma» 
moka walne zebranie koła miejscowego. 

Świętochłowice. O godz. ll-tej w sali p. 
Królaka, ul. Kolejowa, walne zebranie. 

Pawłowice. Walne zebranie koła miejscow ee 
go o godz. 16 w szkole 

Czarków. O godz. 17,30 walne zebranie kołą - 
miejscowego w szkole. . 

Frydek - Gilowice. Walne zebranie kotła 
miejscowego o godz, 15,30 w szkole. 


Wtorek 9 maja 1933 r. 
Orzegów. Walne zebranie koła miejscowega 
o godz. 19 na sali p. Alojzego Ledwiga przy ul. 
Bytomskiej 19. 


Wiec w Bytkowie. 

Staraniem Koła Miejscowego Z. O. K. Z. w 
Bytkowie, tutejsze polskie organizacje zwołują 
w niedzielę 7 maja br. ogólno-obywatelski wiec 
przeciwko barbarzyństwom niemieckim. Wiec 
odbędzie się o godz. 1 w południe na: Placu 
Wolności, 


—— 
Nadesłane, 


Intensywne palenie powoduje tworzenie się 
żółtego, brunatnego lub czarnego osadu na ger 
tach. Codzienne kilkakrotne czyszczenie zębów 
pastą do zębów Odol jest niezbędne dla pala- 
czy, jeżeli chcą ustrzedz zęby przed szpetnem 
zabarwieniem. Pasta do zębów Odol czyści do- 
kładnie zęby, nie naruszając emalji. Pasta do 
zębów Odol, dzięki wysokiej zawartości skład- 
ników koloidalnych, posiada wielką siłę absorb- 
cyjną i dlatego usuwa wszelkie zanieczyszcze= 
nia, przykry zapach oraz barwniki, które przy» 
legają do zębów skutkiem palenia, jedzenia i pie 
cia i w ten sposób wywołują zmianę zabarwie- 
nia zębów. Pasta do zębów Odol nadaje zębom 
białóść i czyni oddech czystym, 


| OOO OLO >+>* >+ >+O+>+>+ 
Czy jesteś już członkiem 
Ligi Morskiej i Kolonialnej? 


Zgłaszać się można: Katowice. Plebiscytowa. 1. 


Obowiązkiem każdego Polaka-katolika na Śląsku jest - walczyć z gaze- 
tami i czasopismami niemieckiemi i rugować je z każd. domu polskiego! 


Precz z naszymi wrogami! 


Karaluchy, prusaki i t. p. robactwa — 
to. szerzyciel 
zakaźnych. 

wytępić tylko przy pomocy niezawo- 
dnego i radykalnego Środka, jakim jest 


FLURIN 


Ządać we wszystk. aptekach i składach apteczn, 


zarazy 


Zwróć uwagę na firmę, nie zamawiaj a pokątn. handlarzy 


którzy obiecują złote góry za 
grosze, mówią, że dodają do 
| zegarka 6-cio strzałowy stra- 
N szak lub 75 naboi i to za zł. 

7,40 a nie robią tego, — U nas 
otrzyma darmo straszak U. P. 
N. 2341 (bez zezwolenia) i 50 
naboi wysyłamy dla zamawia- 
iących listownie zegarek z 
i franc. złota szwajc. syst. „An- 
kier“ z wiecznem szktem i 5-letnią gwarancją za 
zl. 6,45, lepszy gatunek zł. 8,75 i 10.—, kryty 
z trzema. kopertami zł. 12 i 15, extra płaski na 
kamieniach zł, 14 i 16, na rękę damski lub mę- 
ski zł..9,95, 11, 14, 20. Adresować Fabryka: ze- 
garków Sz. Skrzydłower, Warszawa I, skrytka 
886, oddział 10d, - 


rrr 
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i różnych chorób 


ależy je doszczętnie 


Przeczytaj i zapamiętaj pierwsze 
Ibitery, które są skrótem 

Ibinji lotniczych, przewożących 
Listy, 

Osoby, 


Towary. 
Korzystajmy z nich wszechstronnie: . 


POLSKIE LINJE LOTNICZE 


4 > skOT** i 
Bydgoszcz - Gdańsk - Gdynia - Katowice - 
Kraków-Lwów - Poznań - Warszawa » Wilno- 
Brno-Bukareszt-Czerniowce-Ryga- Saloniki- 

Sofja - Tallinn - Wiedeń. 


Odciski z korzen' ami 


Naco męczyć się, narzekać; 
Niema celu wcale zwlekać. 
„LEBEWOWL'* odciski leczy, 

Z korzeniami je niweczy. 
Ządać we wszystkich aptekach i składach apt. 
wyraźnie 


Wyrób krajowy. 


HERWOI 


Chemika D-ra Franzosa, jedyny radykal- 
ny i wypróbowany środek (nacieranie) 
przeciw 


REUMATYZMOWI 


kłuciu z powodu przeziębienia, postrza- 
łowi, ischiasowi itp. wszędzie do nabycia. 


Wyrób i główna sprzedaż 


APTEKA MIKOLASCHA 


a 
RATUJCIE ZDROWIE 
N iejsze ówiatowe powagi lekarskie stwier- 
Ae id 75 proceat chorób powstaje s powodu 
obstrukcji. Chory żołądek jest główną przyczyną 
powstania najrozmaitszych chorób, zanieczyszcza 
krew i tworzy złą przemianę materji. 

Słynne od 60 lat w całym świecie 


ZIOŁA Z GÓR HARCU DRA LAUERA 
jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. 
Martin, Dr. Hochflaetter i wiele innych wybitnych 
lekarzy, są idealnym środkiem dla uzdrowienia 
żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie). są 
dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają 
funkcję organów trawienia, wzmacniają organizm 
i pobudzają apetyt 
Zioła a gór Harou Dr. Lauera 
usuwają cierpienia wątroby, nerek, kamieni tółcio- 
wych. cierpienia hemoroidalne. reumatyzm í artre- 
tyzm, bóle głowy wyrzuty i liszaje 
Zioła z gór Harcu Dr. Lauera 
zostały nagrodzone ma wystawach lekarskich naj. 
wyższem odznaczeniem i złot medalami w Bade. 
nie. Berlinie, Wiedniu, Peryżu, Londynie i wielu 
innych miastach. — Tysiące podziękowań otrzymał 
Dr. Lauer od osób wyleczonych 
Cene I|2 pudełka zł. 1.50, podw pudełko el. 1.30. 
Sprzedaż w aptekach ł składach aptecznych. 


głoszenia w naszej 
gazecie są skuteczne 


